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Wczoraj rozpoczęła się sesja
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Do za
aprobowania przez Radę 
Najwyższą na obecnej se
sji, która rozpoczęła się 9 
bm., wniesiono dekrety Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR z 15 października bm.
0 mianowaniu A. Kosygina 
na stanowisko przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR i o zwolnieniu Niki
ty Chruszczowa z obowiąz
ków przewodniczącego Ra
dy Ministrów.

Sesja Rady Najwyższej o- 
mówi państwowy plan roz
woju gospodarki narodowej 
na rok 1965 oraz budżet pań 
stwa na ten sam rok.

Na porządku dziennym 
sesji znajduje się również 
sprawa mianowania prze
wodniczącego Komisji Kon
stytucyjnej, zastępcy prze
wodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR z ra
mienia Republiki Tadżyc
kiej i zaaprobowania dekre
tów Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR.

* * *

O godzinie 11 czasu mo
skiewskiego rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowo
ści Rady Najwyższej ZSRR.

Przemówienie dotyczące 
pierwszego punktu porząd
ku dziennego wygłosił pierw 
szy sekretarz KC KPZR, 
Leonid Breżniew.

Przypominając, iż Prezy
dium Rady Najwyższej za
dośćuczyniło prośbie Nikity 
Chruszczowa o zwolnienie 
go z obowiązków przewód 
niczącego Rady Ministrów 
z powodu podeszłego wieku
1 pogorszenia się jego stanu 
zdrowia, Leonid Breżniew 
oświadczył, iż KC KPZR 
zaleciło Prezydium Rady 
Najwyższej i zaleca sesji 
Rady Najwyższej mianowa
nie Aleksieja Kosygina prze 
wodniczącym Rady Mini
strów ZSRR. KPZR i naród 
radziecki — zaznaczył Breż
niew — znają Aleksieja Ko-

Projekt budżetu 
ZSRR___

r.

sygina jako wybitnego dzia
łacza partyjnego i państwo
wego oraz dobrego organi
zatora.

Rada Najwyższa jedno
myślnie zaaprobowała de
krety Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR z 15 paź
dziernika br. o mianowaniu 
Aleksieja Kosygina na sta
nowisko przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i o 
zwolnieniu Nikity Chrusz
czowi z obowiązków pre
miera.

Następnie Aleksiej Kosy
gin wygłosił referat o pań
stwowym planie rozwoju 
gospodarki narodowej na 
rok 1965. (Omówienie refe
ratu zamieszczamy osobno).

----- O------  •

Nowy prezes
Wyższego Urzędu
Górniczego
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów odwołał mgr 
inż. Tadeusza Laska ze stano
wiska prezesa Wyższego Urzę
du Górniczego w związku a 
jego przejściem do pracy w 
szkolnictwie wyższym, mianu
jąc jednocześnie na to stano
wisko mgr inż. EDMUNDA 
GRABOWSKIEGO, dotychczaso- 
wego podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Górnictwa i E- 
nergetyki. «

A. Gromyko
złoży wizytę
w Turcji
MOSKWA (PAP). Mini

ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko uda się 
z oficjalną wizytą do Tur
cji na zaproszenie tureckie
go ministra spraw zagrani
cznych F. Erkina, który ba
wił ostatnio w Związku Ra 
dzieckim.

PO ROZMOWACH WILSONA W USA

Cliwiiowe odroczenie wszelkich decyzji
w sprawie nuklearnych sił SIATO

WASZYNGTON (PAP). —
We wtorek w Waszyngtonie 
zakończyły się dwudniowe 
rozmowy prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, John
sona z premierem W. Bry
tanii, Wilsonem. Spotkanie 
szefów rządów dwóch 
państw poświęcone było 
głównie omówieniu projek
tu utworzenia wspólnych 
sił nuklearnych NATO i sy
tuacji w bloku północno
atlantyckim.

Ogłoszony przedwczoraj 
późnym wieczorem oficjal
ny komunikat amerykań
sko - brytyjski stwierdza,

ROZWÖJ GOSPODARKI NARODOWEJ ZSRR

ODBYWA SIĘ DROGĄ WYTYCZONĄ PRZEZ 

PROGRAM KPZR

Referat A. Kosygina
na sesji Daily Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Projekt bud 
żetu państwowego ZSRR na r 
1965 przewiduje dochody w su
mie 99,6 mld rubli, a wydatki 
W sumie £9,4 mld rubli. Wed
ług wstępnych danych, docho
dy budżetowe w roku 1964 wy
niosą 93,8 mld rubli, a wydat
ki — 92,8 miliarda.

Blisko 73 proc. ogólnego wzro 
stu wydatków budżetowych 
przeznaczone będzie w 1965 r. 
na bezpośrednie podniesienie 
stopy życiowej mas pracują
cych. Na rozwój gospodarki 
narodowej przewiduje się 42,3 
miliarda rubli w porównaniu 
% 38,7 miliarda w roku 19G4.

Projekt budżetu zreferował 
na sesji Rady Najwyższej ZSRR 
minister finansów Wasilij Gar- 
buzow.

MOSKWA (PAP)'. Wyniki 
bieżącego roku dowodzą, że 
rozwój gospodarki narodo
wej odbywa się drogą wyty
czoną przez program KPZR 
— powiedział Aleksiej Ko
sygin wygłaszając na sesji 
Rady Najwyższej ZSRR re
ferat „O planie państwo
wym rozwoju gospodarki 
narodowej w ZSRR na rok 
1965”. Premier Związku Ra 
dzieckiego stwierdził, że 
plan produkcji przemysło
wej w roku bieżącym zo
stanie przekroczony, a do 
eksploatacji oddanych zo-

czących przeciwko imperia 
lizmowi i kolonializmowi.

Aleksiej Kosygin oświad
czył:

Główne zadanie polityk! 
zagranicznej ZSRR polega 
na zapewnieniu pokojo
wych warunków dla zbudo
wania socjalizmu i komu
nizmu oraz na zapobieżeniu 
wojnie światowej.

Nie ma lepszej gwarancji 
powszechnego pokoju niż 
całkowite zniszczenie broni. 
Wypowiadamy się również 
za takimi krokami, które 
mogłyby powstrzymać wyś-

stanie ponad 600 przedsię- \ cig zbrojeń, 
biorstw przemysłowych. Związek Radziecki zmniej

Rząd ZSRR — podkreślił| s*a W°Jsk°
Kosygin — zdecydowanie i
konsekwentnie realizuje le
ninowską linię polityki za
granicznej, zmierzającą do 
zapewnienia pokojowego 
współistnienia, umocnienia 
jedności i zwartości krajów 
socjalistycznych i popiera
nia wszystkich narodów wal

W czwartek 3 grudnia oddziały uzbrojonej w pał 
ki policji, przybyły do gmachu Unhversyletu Ka
lifornijskiego w Barkeley i rozpoczęły aresztowania 
wśród studentów tej uczelni, którzy spędzili tam ca
łą noc na „siedzącej demonstracji” na znak prote
stu przeciw akcji dyscyplinarnej podjętej przez 
władze uniwersyteckie w stosunku do czterech stu 
dentów. Władze zarzucały obwinionym studentom 
„działalność polityczną” polegającą na współpracy 
z Kongresem Równości Rasowej i innymi organiza
cjami o charakterze lewicowym.

Na zdjęciu: policjanci wyciągają silą jedną z ma- 
nifestantek z hallu uniwersyteckiego.

we o 500 min rubli.
0 Dokończenie na str. 2

Trzeci dzień obrad
VIII Zjazdu ZKJ

iż prezydent USA, Johnson 
i premier W. Brytanii, Wil
son, „uznali doniosłość umo
cnienia jedności sojuszu at
lantyckiego w dziedzinie 
strategicznej obrony jądro
wej”. Komunikat podkreśla, 
iż obie strony przedyskuto
wały aktualne propozycje w 
sprawie utworzenia sił ją
drowych NATO oraz rozpa
trzyły „pewne nowe propo
zycje przedstawione przez 
rząd brytyjski”.

* * *
LONDYN (PAP). Po zakończe

niu waszyngtońskich rozmów 
premiera Wilsona prasa bry
tyjska zgodnie podkreśla fakt 
odroczenia wszelkich decyzji w 
sprawie nuklearnych sił NATO 
do czasu przeprowadzenia dal
szych rokowań z członkami so
juszu, jak też gotowości sta
rannego przeanalizowania przez 
USA propozycji brytyjskich 
Propozycje te — jak zaznacza 
prasa — okryte są nadal ta
jemnicą i Wilson przedstawi 
prawdopodobnie ich zarj^s w 
przyszłym tygodniu w czasie 
debaty . w Izbie Gmin. Rola 
Niemiec zachodnich w kształ
towaniu przyszłych planów do
tyczących sil nuklearnych 
NATO jest w dalszym ciągu 
szeroko omawiana.

WIE3@0£I
WASZYNGTON (PAP). — 

W środę odbyła się w Wa
szyngtonie półgodzinna konfe
rencja prasowa, na której pre
mier rządu brytyjskiego Harold 
Wilson oświadczy! m. in., że 
jego rozmowy z prezydentem 
Stanów Zjednoczonych L. John
sonem dały wyniki całkowicie 
pomyślne „jeśli chodzi o osią
gnięcie tego, co zostało zapro
jektowane”.

Premier Wilson uchylił się 
jednak od bezpośredniej odpo
wiedzi na pytanie, jaki jest 
stosunek rządu brytyjskiego do 
wysuwanego przez jząd \SSA 
planu utworzenia wielostron
nych sił nuklearnych. Stwier
dził jedynie, że przybył do 
Waszyngtonu z „szeregiem no
wych koncepcji dotyczących 
nuklearnej strategii sojuszu at
lantyckiego” i że omówi to za
gadnienie szerzej w oświadcze
niu, jakie zamierza złożyć w 
przyszłym tygodniu w Izbie 
Gmin.

Premier H. Wilson podkreślił, 
iż zarówno rząd USA jak też 
rząd W. Brytanii uważają że 
koncepcja wielostronnych " sil 
nuklearnych musi być przedy
skutowana z, rządem francus
kim, którego negatywne sta
nowisko wobec tej koncepcji 
jest dobrze znane.

Z okazji piericszego 
oficjalnego pobytu pre
miera brytyjskiego Ha
rolda Wilsona w Stanach 
Zjednoczonych prezydent 
USA Johnson wydal 
obiad na cześć gościa.

Na zdjęciu: (od lewej) 
prezydent Johnson, pre
mier Wilson, małżonka 
prezydenta Johnsona „La
dy Bird”.
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GRATULACJE 

Z POLSKI

60 rocznica 
urodzin 
A. Nowotnego

Z okazji 60 rocznicy 
urodzin pierwszego sekrs 
tarza KC KPCz i prezy
denta CSRS ANTONINA 
NOVOTNEGO, I sekre
tarz KC PZPR WŁADY
SŁAW GOMUŁKA i przo 
wodniezący Rady Pań
stwa PRL EDWARD O- 
CHAB wystosowali do ju 
bilata depeszę gratulacyj 
ną.

Przesyłamy wam — 
czytamy w depeszy — 
najserdeczniejsze pozdro
wienia oraz najlepsze ży 
czenia od Komitetu Cen 
trafnego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, 
Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo
wej, od narodu polskie
go i od nas osobiście.

W waszej osobie ceni-* 
my wybitnego syna na
rodu czechosłowackiego, 
wielokrotnego przywód

cę Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, czołowe
go męża stanu - Czecliosło 
wackiej Republiki Socja
listycznej, który cały 
trud swego życia poświę
cił sprawie zwycięstwa 
idei sprawiedliwości spo
łecznej.

Instytuty 
naukowo - badawcze 
bliżej przemysłu

WARSZAWA (PAP). Ko
mitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zatwierdził nowe 
kryteria lokalizacji instytu
tów naukowo - badawczych 
i centralnych laboratoriów.

Nowe instytuty tworzone 
będą' w miastach ■— w któ
rych istnieją lub też pow
stają ośrodki naukowe, za
pewniające wzajemne po
wiązania prac naukowych 
oraz ich rozwój. Jednym a 
głównych warunków decy
dujących o lokalizacji bę
dzie uwzględnienie kierun
ków badań odpowiadających 
potrzebom rejonu i jego roa 
woju gospodarczego.

Duży nacisk kładzie uchwa
ła KERM na powiązanie 
działalności instytutów z po, 
'trzebami jednostek gospo
darczych, istniejących w po 
szczególnych regionach.

Na rozwój badań nauko
wych niekorzystnie wpływa 
nadmierna koncentracja in
stytutów i laboratoriów prze 
de wszystkim w Warszawie. 
Krakowie, Łodzi, Katowi
cach - Gliwicach i Pozna
niu. Uchwała KERM zale
ca unikanie tworzenia no
wych placówek w tych o- 
środkach, czyniąc wyjątek 
dla placówek wyjątkowo 
ściśle powiązanych z potrze 
bami lokalnymi.

W Warszawie np. istnieje sze 
reg placówek, które są oder
wane od swej bazy przemysło
wej czy rolniczej. Placówki to 
powinny być przeniesione na 
tereny, dla których działalność 
ich jest niezbędna z gospodar
czego punktu widzenia.

Duży nacisk należy natomiast 
położyć na rozwój nowych o-

środków naukowych, w któ* 
rych istnieją warunki dla roz* 
woju ważnych kierunków ba
dawczych. Dotyczy to Wrocła
wia, GDAŃSKA, Szczecina, Lu
blina, Bydgoszczy, Torunia i 
Olsztyna.

Uchwała KERM stwierdza, ii 
w poszczególnych ośrodkach po 
winny być rozwijane m. in. na 
stępujące specjalności — we 
WROCŁAWIU — górnictwo, e- 
lęktrotechnika, elektronika, w 
GDAŃSKU — budowa stat
ków i turbin, w SZCZE
CINIE — chemia elektro
technika, Tolnictwoj w LU
BLINIE — chemia, rolnictwo, 
hodowla, w BYDGOSZCZY I 
TORUNIU — mechanika, tele
komunikacja, chemia, a w OL
SZTYNIE — rolnictwo, mleczar 
stwo i chemia.

PROJEKT USTAWY

W PARLAMENCIE

FRANCUSKIM

■ NOWY JORK (PAP). — Se
nator Fulbright, przewodniczą
cy senackiej komisji spraw za
granicznych, oświadczył we 
wtorek w Dallas (stan Teksas), 
że w epoce nuklearnej polity
ka współistnienia ze światem 
komunistycznym jest dla Za
chodu koniecznością.

BELGRAD (PAP). W śro
dę przed połud nieba na 
VIII Zjeździe ZKJ referat 
o zmianach i uzupełnieniu 
ełotnł-n Związku Komuni- * paryż (pap). Patet Lao S.atutu Z. ą. .. wezwało we wtorek do podję-
stow Jugosławii wygiOSll Cja r0zmów we Francji z udzia- 
członek Komitetu WykO-|lem trzech ugrupowań laotan- 
nawczego ZKJ, Lazar Koli- skich. Sekretarz generalny KC

VI Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
obraduje w Warszawie

sevski
Następnie zjazd omówił i 

uchwalił wnioski, ustalają

Neo Lao Haksat, Phoumi Von- 
gvichit zaapelował o podjęcie 
trójstronnych rozmó v w od
powiedzi na telegram ministra

... , , , _____spraw zagranicznych Laosuce liczbę członków nowego p^eng Phongseana.
KC i sposób ich wyboru 
oraz liczbę członków korni- j 
sji kontroli i komisji rewi-' NARADA W CRZZ 
zyjnej.

W godzinach przedpołu
dniowych przemówienia po
witalne wygłosili przedsta
wiciele kilku delegacji za
granicznych. Szczególnie ser 
cleczną owację zjazd zgoto
wał przewodniczącemu dele
gacji Komunistycznej Partii 
Włoch, Giancarlo Pajetta i 
przedstawicielowi Partii Kon 
wencji Narodowej Ghany,
Kadvo Sam Ananoi.

Blisko 36 mld 
złotych
w PKO
WARSZAWA (PAP). — Stan 

wkładów pieniężnych wynosił 
33 listopada br. 35 mld 935 min 
złotych, w tym na książecz
kach oszczędnościowych 34 mld 
126 min złotych, a na rachun
kach bieżących i rozliczenio
wych 4 mld 809 min zł.

W listopadzie br. wkłady o* 
szczędnościowe wzrosły o 721 
min zł, a w ciągu II miesięcy 
tego roku o 5 mld 477 min zło
tych.

| Jak pomóc
I staremu człowiekowi?
| WARSZAWA (PAP). — Utiok 
jwyżu demograficznego notuje 
się u nas zjawisko stałego 
zwiększania się liczby ludzi sta
rych. W r. 1950 było w Polsce 
2.077 lys. osób w wieku eme
rytalnym w r. ub. — 3.084 tys., 
zaś w r. 1975 będzie ich praw
dopodobnie ok. 4.200 tys. Ros
ną też wydatki państwa na 
cele opieki społecznej: z 1533 
min zł w r. 1950 do 14.544 min 
zł w roku ubiegłym.

Działalność związków zawo
dowych w zakresie opieki nad 
starym człowiekiem i jego ak
tywizacji społecznej jest tema
tem dwudniowej krajowej na
rady, która rozpoczęła się W 
środę w siedzibie CRZZ. Ucze
stniczą w niej przewodniczący 
sekcji rencistów w zakładach 
pracy.

Zagajając obrady sekretarz 
CRZZ — Irena Janiszewska 
podkreśliła, że wzrost liczby 
zrzeszonych rencistów (obecnie 
jest ich w związkach ok. 150 
tys.) ułatwia związkom zawo
dowym sprawowanie nad nimi 
opieki i utrzymywanie przez 

jnich więzi z macierzystym za- 
Ikładem pracy.

WARSZAWA (PAP). — 9 
fern, rozpoczęły się w War
szawie dwudniowe obrady 
VI Zjazdu Delegatów SDP. 
Bez mała 4,5-tysięczną rze
szę członków Stowarzysze
nia reprezentuje na zjeź
dzie 216 delegatów ze wszy
stkich okręgów Polski.

Na otwarcie obrad przy
byli: członek Biura Polity
cznego KC PZPR — Zenon 
Kliszko, sekretarz KC Artur 

i Starewicz, kierownicy wy
działów Komitetu Central
nego — Wincenty Kraśko i 
Stefan Olszewski, kierownik 
Wydziału Propagandy NK 
ZSL — Edward Duda i se
kretarz CK SD — Bolesław 
Goetzen, minister kultury i 
sztuki — Tadeusz Galiński.

Dokonując otwarcia obrad 
przewodniczący ustępujące
go Zarządu Głównego Hen
ryk Korotyński poinformo
wał delegatów, że w toku 
przygotowań do zjazdu I se
kretarz KC PZPR Władys
ław Gomułka przyjął dele
gację dziennikarstwa pol
skiego. I sekretarz KC PZPR 
przekazał uczestnikom VI 
Zjazdu SDP pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad. 
WliMMMna—BB—BMBBM

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego
na 10 bm.

Zachmurzenie przeważnie du
że, temperatura ok. 9 stopni. 
Wiatry umiarkowane, południo- 

i wo-zachodnifc

W pierwszym dniu obrad 
zjazd wysłuchał referatu 
Henryka Korotyńskiego. Nad 
referatem rozwinęła się oży 
wicna dyskusja, w toku któ 
rej poruszono centralne pro
blemy dziennikarstwa i je
go zadania.

Zjazd wysłuchał również 
referatu o zmianach w sta
tucie i w dokumentach 
prawnych SDP oraz propo
zycjach dotyczących statu
su dziennikarza w Polsce.

Obrady trwają.
•-----•----- -

W PROCESIE

AFERZYSTÓW MIĘSNYCH

Dalsi świadkowie
składają zeznania

WARSZAWA (PAP). — 
W dalszym ciągu toczącego 
się przed Sądem Wojewódz
kim dla m. st. Warszawy 
procesu aferzystów mięs
nych składali zeznania dalsi 
świadkowie. Wśród nich 
większość stanowili b. kie
rownicy stołecznych skle
pów mięsnych doprowadza
ni na rozprawę z więzie
nia, gdzie czekają na wyni
ki prowadzonego przeciwko 
nim śledztwa. Wielu z nich 
sw’ymi zeznaniami poważnie 
obciążyło b. dyrektorów 
MHM — oskarżonych Waw- 
rzeckiego, Gradowskiego 1 
Witowskiego, a także byłe
go pracownika stołecznej 
PIH — osk. Fablslaka.

Zbrodnie 
przeciw ludzkości
nie mogą ulec
przedawnieniu

PARYŻ (PAP). — Opinia 
Francji dala jednoznaczną 
odpowiedź na zamiary rzą
du bońskiego w sprawie 
przedawnienia w' przyszłym 
roku terminu ścigania zbro
dni popełnionych przez lu
dobójców hitlerowskich.

Do francuskiego Zgroma
dzenia Narodowego wpłynął 
projekt ustawy mającej uzu 
pełnić francuskie prawodaw 
stwo stwierdzeniem, że 
zbrodnie przeciwko ludzko
ści z racji swego charakte
ru nie ulegają przedawnie
niu.

Autorami projektu są wi
ceprzewodniczący Zgroma
dzenia Narodowego, deputo
wany UNR - UDT, Ray
mond Schmittlein oraz wy
bitny prawnik, deputowany 
centrum demokratycznego, 
Paul Costc Floret. Projekt 
przedstawiony został w ubie 
głym tygodniu parlamentar
nej komisji prawa konsty
tucyjnego, która jednomyśl
nie zaaprobowała jego tekst.

Proponowana ustawa wpi
sana została do porządku 
dziennego Zgromadzenia Na 
rodowego na dzień 16 gru
dnia.

----- ©----- -

Triy amerykańskie okrę 
ty wojenne wtargnęły po
nownie w nocy 8 bm. na 
wody terytorialne Demo
kratycznej Republiki Wiet
namu i ostrzelały wioskę 
Vinh Thai w rejonie Vinh 
Linh — donosi pismo wy
stosowane do przewodni
czącego Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kon
troli w Wietnamie przez 
szefa misji łączniko
wej naczelnego dowództwa 
Wietnamskiej Armii. Lu
dowej.

Protestując kategorycz
nie przeciw tej nowej pro 
wokacji wojennej, dowódz 
two naczelne wezwało 
Komisję Międzynarodową, 
by zażądała ona od Sta
nów Zjednoczonych i 
władz południowo - wiet
namskich natychmiasto
wego zaprzestania prowo
kacji wobec Wietnamu pół 
nocnego, położenia kresu 
agresyumej wojnie w Wiet 
namie południowym, po
szanowania i ścisłego wy
konywaniu porozumienia 
genewskiego z roku 1954 
w sprawie Wietnamu,

00^4284786
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Spotkanie Sekretariatu KW PZPR U naszych brzegów

z delegatami na Zjazd IMS Pogotowie przeciwlodowe
rozpoczyna się za kilka dniWczoraj po południu wi Na zdjęciu: Prezydium

siedzibie Komitetu Woje- spotkania (od lewej): sekre-: 
wódzkiego PZPR w Gdan-jtarz KW Tadeusz Białkow

sku odbyło .się spotkanie Se 
kretariatu KW PZPR z de
legatami na III Zjazd ZMS. 
W spotkaniu wzięli udział; 
I sekretarz KW PZPR Jan 
Ftasiński, sekretarz Jan Os
sowski i sekretarz Tadeusz 
Białkowski oraz’wszyscy de 
legaci wyjeżdżający' na III 
Zjazd ZMS.

Młodzi ludzie szeroko o- 
mawiali problemy ze wszy
stkich dziedzin życia, po
święcając przy tym wiele 
miejsca sprawom młodzieżo 
wym, z którymi wybierają 
się na swój III Zjazd.

Była to już trzecia dys
kusja przedzjazdowa z wła
dzami partyjnymi młodzie
ży zetemesowskiej.

Na III Zjeździe ZMS mło 
dzież woj. gdańskiego bę
dzie reprezentowało 51 de
legatów, w tym 11 z Gdań
ska, 9 z Gdyni, 1 z Sopotu 
i 4 z Obwodowego Komite
tu Studenckiego.

ski, I sekretarz KW ZMS 
Henryk Tkaczyk, I sekre
tarz KW PZPR Jan Ptasiń- 
ski i sekretarz KW — Jan 
Ossowski.

Fot. Wł. Nieżywińslu

Referat A. Kosygina

Ile osób
chce H zamurować
na statki PLO?

Wr lutym br. Polskie Linie 
Oceaniczne przejęły od Gdań
skiego Urzędu Morskiego spra
wę mustnowania marynarzy na 
statki do Gdańskiego Urzędu 
Morskiego. W przeciągu 10 mie 
sięcy wpłynęło 5.267 podań o 
przyjęcie do floty. Doliczając 
do tej liczby 849 podań Przeka
zanych przez GUM, ŁĄCZNIE 
STARA SIĘ jO PRACĘ NA 
STATKACH 6.Ć16 OSÓB. Natu
ralni» znacznie to przekracza 
możliwości PLO związane prze 
de wszystkim z rozwojem to-
Daczęść podań załatwiono Już 
pozytywnie.

0 Dokończenie ze str. 1
Wypowiadamy się za roz

mowami z mocarstwami za
chodnimi i gotowi jesteśmy 
wytrwale i cierpliwie dążyć 
do uregulowania spornych 
problemów.

Nie można liczyć na po
prawę stosunków z ZSRR, 
a równocześnie prowadzić 
polityki prowokacji wojsko
wych w innych rejonach 
świata.

Zgodnie z planem, na rok 
1965 — dochód narodowy 
ZSRR wzrośnie w porów
nam z rokiem 1964 o 14 mi 
liardów rubli. Tak wielkie
go przyrostu dochodu naro
dowego kraj nigdy jeszcze 
nie posiadał.

Przewiduje się zwiększe
nie realnych dochodów lud
ności o 7 procent, a prze
ciętnej płacy roboczej — o 
4,5 proc.

Rozwój rolnictwa okreś
lił Kósygih jako zadanie 
j pierwszoplanowe. W zarzą- 
| dzaniu rolnictwem popelnio 
j no poważne błędy — naru- 
4 szenie zasady materialnego 
! zainteresowania kołchoźni- 
! ków, zaabsorbowanie admi- 
] nistrowaniem i nieustanny- 
' mi zmianami organizacyjny 
j mi — wszystko to miało
1 zgubny wpływ na stan rol- 
] nictwa.

Jak już informowaliśmy 
czytelników, sezon lodowy 
na Bałtyku rozpoczął się. 
V/ niektórych rejonach pół
nocnej części Zatoki Bot- 
nickiej oraz Zatoki Wybor- 
skiej i Leningradzkiej we
szły już do służby lodoła- 
macze.

U naszych brzegów pod 
tym względem panuje jesz
cze najzupełniejszy spokój. 
Pogotowie przeciwlodowe 
zacznie działać 15 grudnia 
br., gdyż na razie nie prze
widuje się niespodzianek ze 
strony aury, które by zmu
siły do przyspieszenia tego 
terminu.

Obecnie trwają intensyw
ne przygotowania do zimy. 
Na pierwszym, miejscu oczy 
wiście wymienić należy lodo- 
łamacze. „Perkun” opuszcza 
w tych dniach Gdańską Sto 
cznię Remontową, po za
kończeniu remontu, a „Swia 
towid” przechodzi przegląd 
roczny w Szczecinie. W zbli 
żającym się sezonie po raz 
pierwszy statek ten dyspo
nować będzie zamontowa
nym w tym roku radarem 
Obie jednostki łamać będą 
lody w rejonie zachodnim, 
zabezpieczając żeglugę do 
portu szczecińskiego.

Nasze porty — Gdańsk i 
Gdynia pozostaną pod opie
ką lodołamacza „Swarożyc”. 
Znajduje się on teraz na 
Morzu Północnym, ale 15 
grudnia powraca do gdyń 
skiej bazy.

Następnym jednostkom 
Polskiego Ratownictwa O 
krętowego — holownikom, 
gotowym już w każdej 
chwili do akcji lodowej, 
przydzielono również rejo
ny działania. „Tumak” bę
dzie miał swoją bazę we 
Władysławowie, a „Roso
mak” — w Kołobrzegu, słu
żąc środkowemu wybrzeżu. 
W pogotowiu do przeprowa

dzania statków przez lody 
stać będzie „Koral” — duży 
holownik o silnych wzmoc
nieniach przeciwlodowych. 
Kompletowanie załóg i po
wierzanie dowództwa jed
nostek przydzielonych do 
akcji przeciwlodowej nie 
natrafia w PRO na trudno
ści. Mamy bowiem kadrę 
doskonałych, zahartowanych 
w walce z zimowym żywio
łem ratowników, takich jak 
np. kpt. Kowalski, kpt. Bla- 
chowski. kpt. Szumowski.

Podobnie jak w poprzed
nich latach funkcję pełno
mocnika akcji przeciwlodo
wej pełnić będzie na wy
brzeżu wschodnim kapitan 
portu Gdynia T. Wysocki. 
Poza wspomnianymi jednost 
kami, do obsługi Gdyni i 
Gdańska dysponować on 
będzie 31 holownikami z 
wzmocnieniami przeciwlodo 
wymi. Ubiegłoroczny tabor 
powiększył się o 2 nowe ho
lowniki.

Specjalną rolę prowadze
nie stałego zwiadu lodowe

go wzdłuż naszych brzegów 
powierzy się samolotom. 
Będą one zbierały i udzie
lały na bieżąco informacji 
o przesuwaniu się pól lodo
wych, kierunkach dryfu kry 
itp.

Ponadto kilka holowni
ków badać będzie grubość 
lodów i ich rodzaje oraz 
formowanie się zatorów lo
dowych. Materiał ten słu
żyć ma w przyszłości po
mocą w walce ze skutkami 
zimy na morzu.

W tym roku do akcji wej 
dzie radar znajdujący się w 
porcie gdyńskim, który 
swym zasięgiem obejmuje 
niemal całą Zatokę Gdań
ską. Urządzenie to umożli
wi sprowadzanie statków 
przy każdej pogodzie do 
portu. Przy jego pomocy 
prowadzić się będzie rozpo
znanie lodowe — zasięg kry, 
zatorów i pól lodowych, ich 
przesuwanie się oraz kon 
trolę znaków nawigacyj 
nych.

(sta)

SPORTiUT'][)lWi'llll
W PLEBISCYCIE „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO”

Dziennik Bałtycki“ typuje
10 najlepszych sportowców

Tradycyjny już plebiscyt 
na 10 najlepszych sportow
ców roku organizowany od 
lat przez redakcję „Przeglą
du Sportowego” stanowi do
skonałą okazję do podsu
mowywania osiągnięć na
szego sportu kwalifikowa
nego. Wydaje się, że w ro
ku olimpijskim na czoło 
muszą jednak wysuwać się 
osiągnięcia naszych repre-

NOWE KROKI ORGANIZACYJNE

Piasek wiślany
dla gdańskiego budownictwa

■ WASZYNGTON (PAP). — 
Osławiona „komisja do badania 
działalności anty amerykańskiej” 
Izby Reprezentantów USA za
interesowała sic obecnie orga
nizacją „kobiety w walce o 
pokój”, która aktywnie wystę
puje przeciwko zbrojeniom nu
klearnym. W poniedziałek ko
misja wezwała na przesłucha
nie dwie członiijie kierownictwa 
organizacji D. Allen i D. Wil 
son.

Przed kilku dniami w 
Wydziale Ekonomicznym Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku odbyła się na
rada zainteresowanych przed 
siębiorstw w sprawie wy
korzystania dla celów bu
dowlanych piasku wydoby
wanego z koryta Wisły. 
Ustalono, że koordynatorem 
akcji będzie Gdańska Cen
trala Materiałów Budowla
nych.

Będzie ona przyjmowała 
zamówienia ną piasek od 
przedsiębiorstw' budowla
nych j.. przekaże, je .Żeglu
dze Gdańskiej, która zorga
nizuje wydobycie piasku i 
transport ną nabrzeże w 
Gdańsku oraz załadunek na 
samochody.

W 1965 roku Żegluga 
Gdańska otrzyma specjalny 
tabor ! będzie można prze
kazać dla gdańskiego bu
downictwa 50.000 ton pia
sku wiślanego. Jak już in
formowaliśmy, cena tego

piasku jest prawie o poło
wę niższa, niż piasku przy
wożonego z odkrywek lą
dowych, wynosi bowiem 
zaledwie 25 zł za tonę łącz
nie z załadunkiem w Gdań
sku na samochody.

Należy przypuszczać, że 
gdańskie przedsiębiorstwa 
budowlane ustają swe za
potrzebowanie do ustalone
go na naradzie terminu 15 
marca, wtedy bowiem Gdań 
ska Centralą Materiałów 
Budowlanych zobowiązana 
jest przedstawić Żegludze 
Gdańskiej" zamówienie f 
rozdzielnik piasku na cały 
rok.

"Według otrzymanych przez 
nas wiarygodnych infor
macji, piasek wiślany wy
korzystywany był przez 
Niemców w czasie wojny 
również do sporządzania be
tonów, m. in. przy budo
wie umocnień obronnych.

(am)

100-tonowy jub.lat
gdyńskiej stoczni

10 lat służby zapisał na 
swoim koncie 100-tonowy 
dźwig pływający Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, dzie 
ląc swój jubileusz z pracu
jącymi na nim bez przer
wy stoczniowcami — kie
rownikiem maszyn Jawor
skim i dźwigowym Kwiat
kowskim.

Przywilej „jedynaka” skoń 
czył się dla tego kolosa z 
chwilą pojawienia się w 
Stoczni Gdańskiej drugiej 
jednostki równego rzędu — 
„Juranda”. Ale stoczniowcy 
z „Komuny” nadal szczycą 
się swoim obiektem. Częś
ciowo powstał on bowiem 
w stoczni gdyńskiej. Naj
pierw we własnym zakre
sie wybudowano i zwodo
wano ponton, a dopiero wte 
dy sprowadzono z Węgier 
konstrukcję nośną i wyposa 
zenie.

I rozpoczął się wówczas 
pracowity żywot dźwigu 
„DZ-2”. Obsługiwał on sto
cznie \ porty całego nasze
go wybrzeża służąc pomo
cą przy wyposażaniu wszy
stkich wielkich nowo budo
wanych jednostek. W por
tach ładował na statki eks
portowane za granicę pol
skie lokomotywy, wagony 
— wszystkie ciężary dobie
gające 100 ton. Dźwig ten 
pracował przy budowie no
wego ośrodka kadłubowego 
w „Komunie”, a także uru
chamianiu produkcji stat- 

i ków metodą blokową.
Pływający kolos dźwig 

! ,,DZ-2” dobrze służy stocz
niowcom i portowcom Gdy-

zentantów na igrzyskach. 
Ponieważ osiągnięć takich 
nie zanotowaliśmy w Ins- 
brucku, więc Tokio będzie 
miało chyba decydujący 
wpływ na ostateczną kolej
ność.

W tym praktycznie ogól
nonarodowym plebiscycie 
nie może zabraknąć i głosu 
naszej redakcji. Trzeba przy 
znać, że jest w czym wy
bierać i ustalenie listy 10 
najlepszych nie należy do 
łatwych i zawsze poza tą 
listą znajdzie się sporo „za
służonych” nazwisk.

A oto nasza lista:
1. Szmidt, 2. Kirszenstein, 

3. Baszanowski, 4. Franke, 
5. Grudzień, 6. Badeński, 7. 
Kulej, 8. Ciepła, 9. Kłobu- 
kowska, 10. Kasprzyk.

(st)

Koszykarki Spójni 
zmierzą się z ŁKS

Spisujące się ostatnio dosko
nale koszykarki gdańskiej Spój 
ni zmierzą się w najbliższą 
niedzielę 13 bm. (godz. 18) W 
kolejnym meczu o mistrzostwo 
I ligi z ŁKS Łódź. Będzie to 
ostatnie na naszym terenie w 
tym roku kalendarzowym spot
kanie I ligi koszykówki żeń
skiej.

Przeciwnik Spójni, ŁKS byl 
w ubiegłorocznych rozgryw
kach ligowych trzeci, a w fi
nałach spartakiadowych zajął 
drugie miejsce. Łodzianki zaj
mują obecnie 5 miejsce w ta
beli, a w ostatnim spotkaniu 
przegrały w Krakowie mini
malnie z Wisłą 60:62.

Drużyna Spójni wystąpi w 
tym meczu w pełnym skła
dzie, również i z Piertmzką, 
która wskutek kontuzji nie 
grała w ostatnich dwu spotka
niach ligowych.

(st)
------•----- - I

Mistrzowie olimpijscy
zawodowcami

Jak podają agencje zagra
niczne, dwaj mistrzowie olim
pijscy w sprincie, zdobywca 
złotego medalu w biegu na 
109 m Bob HAYES oraz złoty 
medalista w biegu na 200 m 
Henry CARR, przeszli na za- 
wodostwo. Obaj grać będą w 
zespołach amerykańskiej piłki 
nożnej (podobnej trochę do 
rugby). Bob Hayes będzie bro
nił barw zespołu „Dalia Cow
boys”, a Henry Carr grać bę
dzie w zespole „Newyork 
Giants”.

Dnia 7 grudnia 1964 roku zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony> św. Sakra
mentami

S. t P-

mgr Józef Roman Romanowicz
tekNW bmńSoWgodzalfw Gdynt^kośliete 5w. 

Serca Pana Jezusa.
Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 14.15 z 

kaplicy cmentarnej na cmentarzu Witomińskim 
W Gdyni, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku

ZONA, CÖRKA, SYN

(fonia 7 grudnia 1964 roku zmarł w wieku lat 59

Józef Romanowicz
adwokat

członek Zespołu Adwokackiego w Elblągu, b. sędzia 1 starszy radca Prokuratury Generalnej RP 
w Gdańsku.

W Zmarłym utraciliśmy dobrego prawnika 1 
powszechnie cenionego kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 grudnia 1964 r. 
o godz. 14 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

RADA ADWOKACKA W GDAŃSKU

SPÓŁDZIELCZE I
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG MORSKICH ♦
w Gdyni — ul. Celna nr 5 ♦

poszukuje garaży samochodowych |
w Gdyni, Gdańsku - Wrzeszczu l Oliwie, t 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Zaopatrzenia, ♦ 
teł. 21-59-34. 5511-K |

?♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*.♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•

PRZETARGI i LICYTACJE
Zasadnicza Szkoła Zawodowa Specjalna w Gt*ań-

sku - Wrzeszczu, ul. Batorego 26 ogłasza przetarg na 
wykonanie w roku 1965 typowych szkieietow tramjł 
wraz ze skrzynią) do kanapo - tapczanów fornirowa
nych na orzech i polerowanych na wysoki połysk. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach a 
napisem „Przetarg” do dnia 24 grudnia 1964 r. V 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobio 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. 5d27-k

SHR Dębina, stacja Nowy Staw, pow. Malbork — 
sprzeda dnia 10 grudnia 1964 r. o godz. 9 W drodzo 
przetargu: 1 konia roboczego — klacz zaźreblona,
2 roczne źrebaki, jedną kopaczkę do ziemniaków, Jed 
ną niekompletną snopowiązalkę konną, jeden siew- 
nik zbożowy 3 m., konny, jeden pług talerzowy.

Miejskie przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla
ne w Gdyni, ul. Opata Hackicgo 12, tel. 21-81-22 
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż Jwuuej 
przyczepy samochodowej skrzyniowej marki SFW nr 
rej. G 23-16, nr podw. 83399, nośność 3 tony, cena wy 
woławcza 12.000 zł. Przetarg odbędzie się w Bazie 
Transportu MPRB w Gdyni przy ul. Opata Hackie- 
go 12 w dniu 23. 12. 1964 r. o godz. 10, gdzie można 
dokonać oględzin przyczepy codziennie w godz. od 
8 do 14. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa co 
najmniej w przeddzień -zetargu. 5504-h.

Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich „Ko
pa” — Hel ogłasza przetarg na wykonanie okrato- 
wania ozdobnego wartowni SOP. Ogłaszający zastrzo 
ga sobie dowolny wybór wykonawcy. Oferty należy 
nadsyłać do działu administracji do dnia 20 grud- 
nia i964 r. Hel — Port Rybacki, tel. 81. 5554~K

NASIONA pomidorów „de 
Barao”, tegoroczny zbiór 
z krzaków od p. Jaskółki 
z Mielca, znane z telewi
zji. „Przekroju”, zbiór do 
40 kg, wysyłam za zalicze
niem. Paczka 20 zł. Głu- 
ki, Kraków, Beniowskie
go^._______;________K-5485
DYWAN ręczny 3X4 — 
sprzedam. Tel. 51-29-29. 
~SKODĘ 1101” okazyjnie 
sprzedam. Gdynia - Orło
wo, Nawigatorów 12.
NORKI blacki samce, sa
mice po oryginalnych nor 
wegach ż powodu likwi
dacji sprzedam. Telefon
21-38-89, po 18.______ G-1773
BOKSERY szczenięta sprze 
dam. Kościerzyna, Dwor
cowa 2, tel. 210. P-18S3

WYNAJMĘ pokój nie ume 
blowany, wyłączony, w 
centrum Gdyni. Płatne za 
rok z góry. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
,, SG-1790”._____________ _
ZAMIENIĘ dwa mieszka
nia lub jedno jednopoko
jowe z kuchnią samodziel
ne, komfort, centrum Gdy 
ni na 2,5 pokoju Gdynia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „SG-1785”.
ZAMIENIĘ 3 oraz 2-poko- 
jowe mieszkanie, wygody, 
Wejherowo, na 3-pokojo- 
we, wygody w trójmiaś
cie. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdynia, pod „SG- 
1778”. _______ _

CHAŁUPNICZY agregat 
do wyrobu włóczki z ru
na sprzedam. Zakład Me
chaniczny, Bydgoszcz, ul. 
Osada 14. K-5542
WÖZEK głęboki dwuczę
ściowy sprzedam. Gdynia, 
Świętojańska 5/7 m. 6 — 
klatka A. G-1792

LOKA L E

W dniu 7 grudnia 1964 r. zmarł w Gdańsku, przeżywszy lal 69

Józef ftumenowicz
adwokat

W Zmarłym straciliśmy cenionego prawnika, wzorowego ko
legę, szanowanego powszechnie adwokata. , ,

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 grudnia 1964 r. o godz. 14 na 

cmentarzu w Gdyni-Witomino.
G-2437 ‘ Zespół Adwokacki w Elblągu

SPRZEDAŻ
PALMĘ piękną sprzedam. 
Oliwa, Grottgera 30 m. 8.

ZAMIENIĘ komfortową
garsonierę Redłowo, wie
żowiec na większe. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy
nia pod „SG-1791”. ___
MIESZKANIE dwupokojo- 
we, kuchnia, centrum Czę 
stochowy zamienię na po
dobne W trójmieście. Wia 
domość: Niewęgłowski —
Częstochowa, ul. Kościusz 
ki 28—1J. G-1783

14. 12. ,1964 r. w dniu rocznicy tragicznej 
śmierci

ś. t P.

Małgorzaty Wittlce
celebrowana będzie żałobna msza św. w ka
tedrze w Oliwie o godz. 13.30, na którą za
prasza krewnych, znajomych i szczerych 
przyjaciół
4765-G mąt 1 synami

POSZUKUJĘ pomieszcze
nia na pracownię malar
ską na terenie Sopotu lub 
Orłowa, * widny, ogrzewa
ny, strych, poddasze lub 
suterena. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdynia — pod 
„SG-1768”. ____ _
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
chnią na 1 pokój z wy
godami najchetnie.1 Sopot 
— Gdynia. Sopot, Abra
hama 12—1. P-1878

MATRYMONIALNE nieruchomości

SAMOTNY z mieszkaniem 
pozna miłą domatorkę roz 
wiedziona, rencistkę do 
lat 50. Cel matrymonial
ny. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdynia pod „SM- 
1779”.

DOM dwupiętrowy w To
runiu sprzedam. Posiadam 
dwa pokoje, kuchnia, ła
zienka zamienię na _ rów
norzędne w trójmieście. 
Henryk Baranowski, To
ruń - Podgórz, Poznań
ska 72. P-1877

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OLSZTYN: trzypokojowe
samodzielne, komfortowe, 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: 
Sopot, Pstrowskiego 5 — 
Anusiak. 0-4319
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, ogródek Kwi
dzyn, na równorzędne w 
województwie gdańskim, 
najchętniej trójmiasto. Wi 
śniewscy, Jaźwiska, pocz
ta Opalenie Tczewskie.

P-1866
ODSTĄPIĘ pokój niekrę- 
pujacy w Sopocie. Infor
macje tel. 31-68-95. G-3971
PRZYJMĘ jednego pana 
do wspólnego pokoju. — 
Gdańsk, — Malczewskiego 
131 a. G-4577

ZGUBY
LABUDA Henryk, zam. 
Puck, Męczenników Piaś- 
nicy 9—3, zgubił legityma
cję służbowa PKS nr 
04977. P-1875

Dvrekcja Gdańskich Zakładów Radiowych T-18 za
trudni od zaraz: inżynierów i techników ^znoscl
na stanowiska konstruktorów, technika - chemika 
względnie technika - mechanika n» ) »"°w“”kyk 
równika rozdzielni - wymagana 3-letnla -^dark" 
zawodowa, technika łączności do działu gospodanci 
nr^vrzadaml pomiarowymi - wymagana znajomość
urządzeń telewizyjnych, ślusarzy \ kończąni
-l-ievch świadectwa czeladnicze względnie ukończoną 
szkołę zawodową, magazyniera branży elektrycznej 
- wymagana kilkuletnia praktyka zawodowa. Wyna
grodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy dla
przemysłu metalowego. Wysokość wynagrodzenia do 
ustalenia na miejscu Kandydaci
szanie się codziennie w dziale kadr GZR T 18 w 
Gdańsku przy ul. RzeżnickieJ 54-56 w g°dzłna^23.0^ 
9 do 13.

7jednoczenie Budownictwa Rolniczego w Gdańsku 
poszukuje pracownika na stanowisko g ównego księ
gowego w Przedsiębiorstwie Budownictwa Rolnicze 
go w Starogardzie Gdańskim. Od kandydatów wyrna 
ga sie wyższego lub średniego wykształcenia ekono- 
micznegn wraz z odpowiednią praktyką w budowni
ctwie. Warunki do omówienia w siedzibie Zjedno
czenia przy ul. Tkackiej nr 11-13, pok. nr 10. 5311-K

Koścłerskie Zakłady Przemysłu Terenowego Materia
łów Budowlanych w Skarszewach zatrudnią od zara* 
inżyniera - geeloga względnie technika - geologa na 
stanowisko z-cy kierownika produkcji. Wymaganą 
wyższe wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki v 
danej specjalności technicznej wzgl. średnie wyksztai 
cenie techniczne i 7 lat praktyki w danej specjal
ności technicznej na stanowisku technicznym. Warun 
ki płacy do omówienia w dziale organ.-adm. przed
siębiorstwa. 5424 K

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Gdańsk, ul. 
Wałowa 17 zatrudni natychmiast mechanika do ma
szyn krawieckich (inwalidę lub zdrowego). Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia w biurze spółdzielni — 
adres J. w. po uprzednim uzyskaniu skierowania a 
Wydziału Zdrowia i OS. 5279-K

Zarząd Portu Gdynia zatrudni natychmiast: ekspe
dientów portowych ze średnim wykształceniem, tecb 
mka mechanika, technika elektryka, ślusarzy, freze
rów, palaczy c. o., manewrowych, elektromonterów 
naprawczych, elektryków — ładowaczy akumulato
rów, murarzy, operatorów sprzętu i urządzeń, kana- 
lizatorów. Zgłoszenia przyjmują i informacji udzie
la dział kadr i szkolenia zawodowego Zarządu Por
tu Gdynia, ul. Rotterdamska 9, pokój nr 10, telefon 
nr 84-403. 6468-K
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Tu — w Oświęcimiu, jednym z największych 
obozów zagłady — oprawcy hitlerowscy popełniali 
zbrodnie jakie nie notowa la historia. Obecnie są
dzeni są przez trybunał we Frankfurcie nad Me
nem.

Na zdjęciu: blok 11 — „blok śmierci”, na terenie 
którego działało wielu oskarżonych w procesie.

Biochemik, dr Rudolf 
Vrba, urodzony w Słowa
cji, a przebywający obec
nie w Londynie, zezna
wał w procesie przeciw
ko oprawcom obozu 
oświęcimskiego, SS-ma- 
nom Hunschemu i Kru- 
meyowi. Uczony ten prze 
bywał kilka lat w obozie 
w Oświęcimiu, skąd uda
ło mu się zbiec w kwiet
niu 1944 roku.

Na zdjęciu: obok dr 
Rudolf Vrba w rozmowie 
z policjantem przed gma
chem sądu we Frankfur
cie nad Menem.

W tym olbrzymim zakładzie zatrudniającym kil
kanaście tysięcy ludzi, z czego niemały procent 
młodzieży, jest ich tylko trzech — Józef Daniele- 
vvicz, VVladyslaw Bernat ek, obydwaj monterzy 
rurociągów okrętowych i członkowie Brygady Pra
cy Socjalistycznej, oraz Mieczysław Umiński, se
kretarz Komitetu Zakładowego ZMS. To właśnie 
oni zostali wybrani delegatami młodzieży stocz
niowej na III Zjazd ZMS.

12 ZGRANYCH 
CHŁOPÓW

DANIELEW1CZA odrywa
my swą wizytą w Sto

czni Gdańskiej wprost od 
pracy przy śrubunkach tzw. 
białej instalacji. Idzie z na 
mi do Komitetu Zakłado 
wego ocierając ręce ze sma 
rów. Tutaj mówi o swoich 
zamierzeniach zjazdowych. 
Zabierze głos,' już przygo
towuje swoje wystąpienie, 
poruszy problem bardzo 
ważny nie tylko w Stoczni 
Gdańskiej — wychowanie 
młodzieży poprzez pracę. 
Posłuży się przykładem swe 
go najbliższego otoczenia. 
A jego najbliższym otocze
niem jest 12-osobowa mło
dzieżowa brygada monter
ska z mistrzem Maciejem 
Drabarkiem na czele.

W tej brygadzie nikt jesz
cze nie przekroczył 27 lat 
życia, a najmłodszym ledwie 
się was sypie. Brygada przez 
pewien czas znana już była 
że swej słowności i solidno
ści. Znana była też z podej
mowanych zobowiązań przy
spieszenia prac monterskich, 
jeden z takich terminów przy 
bliżono o całe dwa tygodnie. 
Później o brygadzie zaczęło 
się w stoczni mówić, jako o 
grupie zgranej i sprawnej, 
stale przekraczającej swe za
dania. W październiku spot
kało ich to najważniejsze wy 
różnienie — przyznano im ty
tuł Brygady Pracy Socjali
stycznej.

POCZĄTEK* KU MAT
■ Zeznaje Wawrzecki, by 
| ły dyrektor MHM: — Za- 

j raz po objęciu przeze 
! mnie stanowiska przysz- 
I ło kilkunastu kierowni-
' ków sklepów i po pro-

■ stu wpychali mi pienią- 
I dze do ręki.

Mówi Stokłosiński, by 
ły kierownik sklepu: —

■ Zacząłem dawać, bo się! 
| dopominali. Kiedy sięi 
j spóźniłem, dyrektor po

wiedział: „Chyba zapom- j 
niałeś, że mi się coś tam\

l należy”.
WART PAC PAŁACA

"TEGO rodzaju „kontro-
■ wersje” przewijają się

przez wszystkie zeznania 
oskarżonych i przesłucha
nych dotychczas świadków, 
również byłych pracowni
ków handlu mięsem, ocze
kujących w więzieniu na 
„własne” sprawy. A zawie
ra się w nich istota rozd- 
wajającego ław7ę oskarżo
nych sporu: Kto zaczął?
Kto kogo wciągnął na prze
stępczą drogę? Dyrektorzy 
kierowników, czy kierowni
cy dyrektorów?

Niełatwe zadanie stoi 
przed sądem, który musi 
wymierzyć i ukarać winy 
indywidualne, ocenić odpo
wiedzialność poszczególnych 
ludzi za popełnione przez 
każdego z nich przestęp
stwo. Ale już wstępna fa
za procesu pozwala odpo
wiedzieć na pytanie gene
ralne: na którą stronę ławy 
oskarżonych przechyla się 
ciężar winy?

To, co słyszeliśmy na sali 
sądowej — i to zarówno z 
ust przedstawicieli jednej, 
jak i drugiej grupy oskar
żonych — pozwala stwier
dzić bez żadnych wątpliwo
ści, że kierownicy sklepów 
szukali „przychylności” sze
fów, że zdobywali ją pacz
kami banknotów, stanowią
cych część złodziejskich zy
sków, że jedni protegowali 
innych stwierdzeniem „to 
porządny” człowiek, od nie
go można wziąć. I chyba 
jeszcze jedno: kierownikom 
sklepów ta „przychylność” 
zwierzchników była koniecz 
na, umożliwiała bowiem dłu 
gą bezkarność kradzieży i 
oszustwa.

Ale i siedzący na ławie 
oskarżonych dyrektorzy nie 
byli .bynajmniej biernymi

obiektami, „tych zalotów., Wy 
bierali płatników, oceniali 
ich finansowe możliwości, 
przypominali o zaległoś
ciach. Byli czynnymi udzia
łowcami złodziejskiego pro
cederu. A oceniając ich ro
lę i tu nie można zapom
nieć o jej najważniejszym 
elemencie: dyrektorzy MHM 
byli tymi, którzy z racji zaj 
mowanego stanowiska mie
li specjalny obowiązek strze 
żenią majątku państwa i in 
teresów klienta. Złamali 
zdradziecko i jeden i dru
gi.

Sąd wymierzy sprawie
dliwie kary poszczegól
nym oskarżonym, ocenia
jąc ich osobistą winę. I 
niech im się nie zdaje, że 
potrafią ją zamazać, fin- 
gując na sali sądowej 
spór na temat uogólnio
nej winy jednej ze stron 
ławy oskarżonych. Obie 
są jednakowo winne.

BAGNO
MOŻNA OSUSZYĆ

WINY tej nie zamaże rów
nież powtarzające się 

raz po raz w zeznaniach 
oskarżonych powoływanie 
się na rzekomo deprawują
cy wpływ klimatu panują
cego w warszawskim han
dlu mięsem. Klimatu, który 
„kazał” oszukiwać, kraść, 
dawać i brać łapówki.

Nie wydaje się wpraw- 
dzie, aby ludzie siedzący 
dziś na ławie oskarżonych 
byli pierwszymi, którzy w 
sklepie mięsnym oszukali 
klientkę, ukradli połeć mię
sa, wetknęli łapówkę 
zwierzchnikowi lub kontro
lerowi. Nie byli też pierw
szymi, którzy łapówkę wzię 
li. Nie byli więc... wyna
lazcami.

Ale ani sądowi, ani opi
nii publicznej nie chodzi 
przecież o rejestrację wy
nalazczego patentu. Chodzi 
o ocenę winy oskarżonych, 
o ocenę ich „wkładu” — w 
to, co sami nazywają kli
matem mięsnego handlu. A 
nam wszystkim chodzić mu 
si o warunki szybkiej i zde 
cydowanej zmiany amosfe- 
ry panującej w tej dziedzi
nie handlu.

Oskarżeni, którzy upow* 
izechnili metodę smarowania 
„dołu” i „góry”, stworzyli 
szeroki system zagarniania 
zysków, oszukiwania na wa

dze i jakości, machinacji przy 
'Tozb mrze, kombinacji na U- 
bytkach naturalnych, pokąt- 
nego przerobu, sprzedaży mię 
sa kradzionego i pochodzące
go od „prywatnych” dostaw
ców, którzy „zaokrąglili” ten 
system, wciągając do prze
stępczej spółki także ludzi ze 
zjednoczenia i inspektoratu 
PIH, nie działali tylko pod 
wpływem przestępczego kli
matu. Sami klimat ten two
rzyli, utrwalali i rozszerzali. 
Ich „zasługi” na tym polu 
są okolicznością obciążającą.

2 A wcześnie jeszcze na 
wyciągnięcie wszystkich 

wniosków, ale zastanowie
nie budzić musi wynikają
cy już z dotychczasowych 
zeznań fakt, że nie wszyscy 
kierownicy sklepów opłaca
li się szefom, nie wszyscy 
ulegali przejrzystym alu
zjom. Ci dostawali oczywi
ście mniejsze i gorsze przy
działy. Ale oparli się prze
możnemu rzekomo wpływo
wi klimatu i pozostali ucz
ciwi.

Żaden klimat nie jest 
więc ani usprawiedliwie
niem przestępców, ani bag
nem samoczynnie wciągają
cym niewinne ofiary.

Atmosfera w handlu mię
sem zależy w pierwszym 
rzędzie od ludzi. Od ludzi 
uczciwych i odpornych na 
pokusy, przede wszystkim 

! na tych stanowiskach, na 
! których koncentruje się or
ganizacja i kontrola tego 
odcinka handlu. Nie chodzi 
tylko o sprawdzenie kart 
personalnych, o apel o ucz
ciwość i o przestrogę, jaką 
jest i będzie proces afe
rzystów mięsnych. Chodzi o 
taki system organizacji i 
kontroli, który ludziom ucz
ciwym zapewniać będzie 
skuteczną obronę przed pró 
bami ich skorumpowania i 
zepchnięcia na drogę prze
stępstwa, o taki system wa
runków pracy, które stwa
rzać będą automatyczną sy
gnalizację każdej próby 
przestępstwa. Im wyżej ce
nimy uczciwość, tym lepiej 
pamiętać trzeba, że złodzie
ja rodzi... okazja.

Przestępców trzeba karać, 
a złu trzeba przeciwdziałać

Mieczysław
BAffKOWICZ

SEKRETARZ SPIESZY SIĘ
Sekretarz Umiński spie

szy się. Gdzieś tam w roz
ległych terenach stoczni cze 
kają go umówieni ludzie za 
swymi sprawami. Wśród 
tych spraw jest jedna bar
dzo, jego zdaniem, nieprzy
jemna. Jeden z narwańców 
zaczął się przedstawiać jako 
sekretarz grupy działania 
ZMS, zaczął wymuszać de
cyzje, do których wtrącać 
się nie powinien. Umiński 
denerwuje się tym i wcale 
nie przychodzi mu do gło
wy, że przecież jest to ży
wy fakt wzrostu autorytetu 
nie tylko sekretarzy grup 
działania, ale także organi
zacji ZMS w całym zakła
dzie.

Problemy jakie przedsta
wi na zjeździe to znana, 
poważna sprawa patronatu 
młodzieży stoczniowej nad 
budowaną tutaj serią drew- 
nowców dla armatora ra
dzieckiego. Dotychczas już 
oddano do użytku 42 jedno
stki tego typu, zaś dwie 
obecnie są w próbach.

Niemało miejsca w wy
stąpieniu Umińskiego zaj
mą sprawy kadry młodzie
żowej w dużym zakładzie 
pracy, fluktuacji młodych 
robotników, opieki nad ni
mi, problemy zależności 
międzyludzkich w procesie 
pracy.

Słuchając tego wszystkie
go, aż dziw zbiera, że ten 
człowiek był kiedyś poza 
stoczniowym środowiskiem i 
właściwie przypadek rzucił 
go tutaj. Tym przypadkiem 
było powołanie go trzyna
ście lat temu do robotni
czej brygady „SP” i skie
rowanie do pracy w Stoczni 
Gdańskiej. Pozostał, zrósł 
się, tyle, że z robotnika 
przekwalifikował się na 
działacza.

A ZAROBKI —
4 TYS. ZŁOTYCH

Bernatek przyszedł do 
stoczni z ogłoszenia. Tak, 
najzwyczajniejszego ogłosze
nia w gazecie. Trafiło to o- 
gloszenie aż w kieleckie. 
Spakował walizkę, przyje
chał „w ciemno”. Dzisiaj 
jest absolwentem kursu dla 
wykwalifikowanych robot
ników i stoczniowcem co się 
zowie. Pasuje, spawa, śrubu 
je nowe rurociągi, no i za
rabia nieraz cztery tysiące 
złotych!

Brygada, w której pracu
je, kierowana przez mistrza 
Zygmunta Kaszlikowskiego
jako jedna. z pierwszych w 
stoczni zdobyła tytuł Bry-

Nowe zobowiązania
gdańskich
dokerów

Do Komitetu Zakładowe
go PZPR i Rady Zakłado
wej Zarządu Portu Gdańsk 
napływają dalsze zobowią
zania produkcyjne, podej
mowane przez załogi posz
czególnych rejonów przeła
dunkowych dla uczczenia 
zbliżającej się Wojewódz
kiej Konferencji Sprawo
zdawczo - Wyborczej PZPR.

I tak np. przy szybko
ściowym załadunku statku 
drobnicowego „Olkusz” w 
II rejonie przeładunkowym 
brygady 202, 204, 206, 214 
i 216 wykonywały obowią
zujące normy przeładunko
we w 175—215 proc. Cenne 
zobowiązania zostały też 
podjęte przez brygady re
montowe Wydziału Sprzętu 
Zmechanizowanego: skróce
nie czasu remontu dźwi
gów, ciągnika i układarek 
o 39] roboczo/godz. przy
niosło oszczędności w wyso
kości 12 tys. złotych. Sze
reg zobowiązań podjęła za
łoga Wydziału Inżynieryj
no - Budowlanego.

<bk)

gady Socjalistycznej odzna
czonej Złotą Odznaką Jan
ka Krasickiego..

Ale odznaka ta nie spadła 
z nieba. Brygada Kaszlikow 
skiego pracy podejmowała 
sie chętnie, tam gdzie in
nych nagnać nie było moż
na stawali oni, gdzie inni 
bali się zaniżonych zarobków 
posyłano ich. Zdawanie sy
stemów rur w siłowniach 
głównych, gdzie czasem wy 
pada byle głupstwa szukać 
godzinami, do precyzyjnych 
wymagających pewnej ręki 
robót, alb0 tam, gdzie czas 
już liczył się nie na dni ale 
na godziny i minuty... Zda
wali egzamin codziennie, a 
w tvm egzaminacyjnym tern 
pie wykonywali po 125, po 
135 proc. planu, nie dbali o
godziny nadliczbowe, ważna 
była robota, termin i honor 
młodego fachowca.

Ich oczkiem w głowie jest
jednostka B-15/19:

Silnik otł Cegielskiego z 
Poznania przyszedł z potęż
nym opóźnieniem. O normal
nym toku pracy nawet ma
rzyć nie było można, prace 
spiętrzyły się katastrofalnie. 
Wtedy to brygada Kaszlikow
skiego widząc co się święci 
podejmuje zobowiązanie skró 
cenią prac monterskich o 

całe dziesięć dni. Kierowni
ctwu wydziału kamień spadł 
z serca. Na 13 listopada, pra
ce monterskie wykonano zgoil 
nie ze zobowiązaniem!

TAK wyglądają środowi
ska. które wysyłają lu

dzi na zjazd swej organiza
cji. Tak wyglądają brygady, 
które swe sukcesy zawdzię
czają własnym złotym rę
kom. Przedstawiciele z tych 
brygad będą reprezentowa
li młodych gdańskich robot
ników wśród przedstawicie
li całei Polski w Warszawie 
w dniach zjazdu.

Jan KOLANO

„Galeria“ 
friiimfafureni 
pizegiądu zespołów 
slutienckich

W Łodzi odbywa się tra
dycyjny już doroczny prze
gląd najciekawszych insce
nizacji teatrów studenckich 
W tym roku d0 przeglądu 
stanęło 6 zespołów: krakow
ski teatr „38” i grupa „Sa
lamandra”, wrocławska pan 
tomima „Gest”, gdański 
teatr plastyków „Galeria” 
oraz „Cytryna” i „Pstrąg”, 
reprezentujące gospodarzy.

Główną przechodnią nagro 
r]ę przeglądu otrzymała „Ga 
leria” za swój nowy pro
gram pt. „Termitiera”. Na
grodę stanowi rzeźba Wacła
wa Kondka „Bóg deszczu”. 
„Galerii” i jej twórcy, Je
rzemu Krechowiczowi, ser
decznie gratulujemy.

(ak)

JM, LUDZKIEJ AMBICJI
Niebawem minie 15 lat od momentu, kiedy to grupie en

tuzjastów udało się uruchomić pierwszy polski silnik ku
trowy. Dzisiaj 700-osobowa załoga Puckich Zakładów Me
chanicznych z precyzją zegarmistrza konstruuje 2-suwowe 
120- i 90-konne silniki do kutrów rybackich, barek, pcha- 
czy i łodzi ratunkowych. Asortyment ten uzupełnia pro
dukcja sprzęgieł nawrotnych z hydraulicznym sterowaniem 
i dociskiem tarcz oraz innych konstrukcji. Wspomniane 
sprzęgło powstało w Pucku w oparciu o własną zakłado
wą dokumentacje i uczyniło zbyteczny import sprzęgieł 
„Lohmana" z NRF.

Poziom wykonania i obróbki elementów zdobył sobie 
uznanie nawet u... Cegielskiego i stał się przedmiotem du
my załogi Puckich Zakładów Mechanicznych, która wczo
raj jeszcze uprawiała okoliczne piaski lub szukała doryw
czych zajęć w pozbawionym do niedawna przemysłu mia
steczku.

|f AŻDY jednak ma „swo 
jego mola”... W przy

padku załogi puckich zakła 
dów jest nim obawa o los 
zakładów w przyszłej 5- 
latce. Rysują się trudności 
ze zbytem dotychczasowej 
produkcji. Humor załodze 
psuje również świadomość, 
że typy silników puckich 
nie należą do najnowszych 
i że załogę stać byłoby na 
produkcję bardziej nowo
czesną. Wysokie kwalifika
cje ludzi uzupełnia unikal
ne w kraju oprzyrządo
wanie.

Załogę cechuje ambicja
Co stoi więc na przeszko
dzie inwestowania tej am
bicji w nową i potrzebną 
produkcję, jaką są silniki 
średniej mocy, od lat im

portowane za tzw. twardą 
walutę?

• * •

WYSTARCZY porozma
wiać z ludźmi. Wszy

scy mówią to samo.
— Zjednoczenie chce ze

pchnąć zakład do roli bazy 
remontowej...

— Co z naszym doświad
czeniem???

— Puck schodzi znowu do 
roli grajdołka...

— Trójmiasto nas wykiwa...
Chodzi o to, że załoga u- 

waża za swoją osobistą 
krzywdę powierzenie jej ro 
li kooperanta stoczni re
montowych i pozbawienie 
możliwości produkcji nowo 
czesnych silników średniej 
mocy.

Na pierwszy rzut oka 
rzecz zakrawa nieco na 
przerost ambicji. Na dru
gi... Warto się nad tym za-

Drugi list
adresowany „do nikąd

Na mój wrześniowy „list 
adresowany do nikąd” trak
tujący o sprawach starego’ 
człowieka odpowiedział na 
naszych lamach przewodni
czący Woj. Komisji Przyja
ciół Starego Człowieka ob. 
A. Ilelman (występując — 
jak pisze — w imieniu Wo
jewódzkiej Komisji).

PO raz drugi piszę „list 
adresowany do nikąd” 

i jeśli w pierwszym przy 
padku tytuł dotyczył TYL
KO JEDNEJ, określonej spra 
wy, teraz dotyczy całości. 
Nie po to, by komisji za
szkodzić, a po to, by jej 
— organizacji społecznej, 
pięknej w założeniach i in
tencjach — pomóc.

Starym ludziom, przycho
dzącym do komisji, rozmo
wa, a nawet zapewnienie 
o ich pełnowartości... nie 
zawsze wystarczy; organiza
cja zaś, mimo najgorętszych 
starań, nie ma prawa egzek
wowania czegokolwiek.

DOKĄD więc ma się sta
ry, przeważnie zniedołężnia- 
ły człowiek udać, CO z ta
kim nieszczęśnikiem zrobi 
komisja? Jak mu pomoże? 

Można i tak „pomóc”:
W Gdańsku przy ul. 3 Ma

ja, w mieszkaniu synowskim^ 
ma pokój wydzielony, z włas
nym przydziałem od lat 17, 
'4-letnia kobieta. Ten przy
dział jej juź (na skutek sy
nowskich interwencji» dwa 
razy odbierano i ponownie 
oddawano. Przed paroma ty
godniami czytałam pismo «kie 
rowane przez przewodniczące
go Woj. Komisji Przyjaciół 
Starego Człowieka do córki 
owej kobiety. 4e — w przy
bliżeniu — Jeśli owa staro
wina nie wyprowadzi się od 
syna do niej (do córki) do
browolnie, to się ją... wy
eksmituje. Podobno starowi
na Jest nieznośna i znana a 
tego w okolicy. Miałam wgląd 
w oświadczenia ,,okolicy". Pod 
pisało je dwudziestu dziewlą-,

ciu sąsiadów, wyrażających 
się najpochlebniej o starusz
ce, zaś Komitet Osiedlowy nr 
20 jest oburzony na pismo 
komisji, straszące 74-le:nią 
kobietę bezpodstawną, eks
misją.
A teraz wypadek drugi:
W Oliwie przy ul. Kaprów 

mieszka samotna kobieta. Na 
skutek czyjejś (na pewno 
życzliwej) rady, „by nie być 
samotną”, przyjęła „na mie
szkanie” małżeństwo, ludzi 
obcych, którzy mieli się nią 
zająć. Początkowo wyglądało 
wszystko dobrze. „Kuzyn” pły 
wał, „kuzynka” rada była 
z mieszkania, z latami wiele 
się zmieniło. Tak dalece że 
prawna właścicielka mieszka
nia, wyrzucana za 'rzwi, wie
lokrotnie nocowała u znajo
mych. Małżeństwo nie zamie
rza się wyprowadzić, doradza 
to natomiast (w bardzo róż
nej formie) starej kobiecie. 
Sprawą zajął się przewodni
czący Woj. Komisji i tak 
szybko, jak się nią zajął, tak 
szybko przestał się zajmo
wać.

♦ * *

CZY stary człowiek zaw
sze jest w przykrych 

sytuacjach bez winy, Na 
pewno nie. Znam przypa
dek, gdy stara kobieta z ca
łą złośliwością dokucza lu
dziom młodym, podjudzana 
przez sąsiadów, mało tego 
— korzysta z ich licznika na 
prąd. Nie dość, że nie pła
ci, lecz zostawia u siebie 
palące się światło w czasie 
swych parodniowych wyjaz
dów. Tak też nie wolno.

Wracając jednak do tych 
spraw, o których była mo
wa poprzednio: powstanie
Komisji Przyjaciół Starego 
Człowieka to bardzo dużo, 
ale to leż stanowczo za ma
ło. Poza „powstaniem” ocze
kuje się działania. Stąd ty
tuł: „list adresowany do 
nikąd”.

Irena PAWLINA

stanowić, żeby nie narazić 
się na zarzut lekceważenia 
głosu 700 bądź co bądź lu
dzi, którzy swą postawą 
wykazali, że zasługują na 
szacunek i wysłuchanie ich 
racji. Załoga Puckich Za
kładów Mechanicznych — 
jako pierw’sza w resorcie 
żeglugi — wprowadziła nor 
my technicznie uzasadnio
ne i dziś realizuje II etap 
NTU. Ta sama załoga do
wiodła również swej doj
rzałości podejmując ostat
nio zobowiązanie wyprodu
kowania — poza planem — 
całej serii silników do lodzi 
ratunkowych na eksport do 
ZSRR.

* * *

BUT O dobrze — powiadają 
w Pucku --> .-będziemy 

remontować, ale kto zapłaci 
dodatkowe koszty wymon- 
towywania ■ agregatów i 
wind kotwicznych ze stat
ku w Gdyni i Gdańsku, 
przewożenia ich do Pucka, 
odwożenia z powrotem i 
wmontowywania? Załogę to 
też interesuje! Nie obejdzie 
się przy okazji bez nowych 
inwestycji w Pucku oraz 
bez... utraty kapitału oso
bistego zaangażowania całej 
niemal załogi produkcyjnej. 
Nie licząc niewykorzysta
nia kosztownego parku ma 
szynowego, który przysto
sowany jest do celów no
wej produkcji seryjnej. Re
monty — to inna całkiem 
technologia.

Tymczasem załoga do
strzega gospodarczą po
trzebę podjęcia produkcji 
silników średniej mocy, 
do 300 KM, widząc w tym 
korzyść ogólną i pole do 
popisu dla swych z tru
dem zdobytych umiejęt
ności.
Zachodzi więc klasyczny 

przypadek nieantagonistycz- 
nego konfliktu: załoga — 
zjednoczenie. W tym wy
padku — Zjednoczenie Mor 
skich Stoczni Remontowych, 
którego istotnie mało ob
chodzą wydatki na import 
silników, jakie można z po 
wodzeniem budować w pod 
ległym zjednoczeniu za
kładzie.

* * *

D ZECZ^ wymaga zastano 
wienla i dyskusji. Kto 

— załoga Puckich Zakładów 
Mechanicznych czy Zjedno
czenie Morskich Stoczni Fc 
montowych —■ bliższy jest 
interesu gospodarki narodo 
wej? Trzeba dobrze rozwa
żyć sprawę, żeby w przysz
łości nie wyszło na jaw, że 
to robotnicy mieli rację. 
Bo wtedy ludzie dojdą do 
słusznego wniosku, że ich 
rola współgospodarza koń
czy się przy tokarce. A tak 
chyba nie jest...-

Lech NIEKRASZ
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Wystawa dorobku T-18
W Klubie „Dioda” przy 

Długim Targu nr 33-34 w 
Gdańsku otwarto wczoraj 
wystawą obrazującą siedmio 
letni dcnobek Gdańskich Za 
kładów T-18. Na wystawie

linii i przyrządów pomiaro
wych.

Najciekawszym, z punktu 
widzenia zainteresowań 
posiadaczy oraz potencjal
nych nabywców, jest — na-

\ za kilka dni zakończy się
wielką inwestycję drogową
ul. 20 Października w Sopocie
„Sopot nasze miasto” —! Inna mieszkanka Sopotu,

m §H

pokazano kilkadziesiąt eks
ponatów z trzech głównycn 
działów produkcji: odbior
ników telewizyjnych, radio-

|OPPOWl£P27

SZYBKA REAKCJA...
Prośba rodziców ze Szko

ły Podstawowej nr 34 w 
Gdyni, znajdującej się na 
tak zwanej Płycie Redłow
skiej została spełniona. O- 
głosiliśmy ją w numerze z 
22 listopada a przed paro
ma dniami otrzymaliśmy 
wiadomość, że Miejska Służ 
ba Drogowa uznała postu
lat o zabezpieczeniu znaj
dującego się w pobliżu szko 
ły odcinka drogi, za słuszny 
i ustawiła tam znaki ostrze 
gawcze z napisem „Uwaga, 
dzieci”. i

Również na wniosek gdyń 
skiej „drogówki” Gdyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowla
ne, „Wybrzeże” na wspom
nianym odcinku ułożyło 
chodnik z płyt betonowych, 
oraz przestawiło — dla po
prawienia widoczności przy 
skrzyżowaniu — ogrodzenie 
placu, na którym prowadzi 
prace budowlane.

W imieniu wszystkich za
interesowanych, a więc i ro 
dziców i dzieci, serdecznie 
dziękujemy tak Gdyńskiej 
Służbie Drogowej jak i 
GPB „Wybrzeże” za tak 
szybką i skuteczną reakcję 
na zawarto w naszej notat
ce v^ostu#ty. ■ i (ad)

Wczasy zimowe PUK
Jak nä^ Informuje Za

rząd Okręgowy PTTK w 
Gdańsku, jak co roku o tej 
porze, poszczególne oddzia
ły towarzystwa dysponują 
licznymi skierowaniami na 
najróżniejsze wczasy zimo
we. Każdy, kto już korzy
stał z tych wczasów wie, 
że owe 10 czy 14 dni spędza 
się w atrakcyjnych miejsco 
wościach, ale nie w luksu
sowych warunkach, jakie 
np. zapewniają pensjonaty 
„Orbisu”. Niemniej gra war 
ta świeczki, bo pobyt w 
prawdziwie turystycznym 
schronisku mą swoje uroki, 
no ] cena jest też odpowied 
nio niższa od stawki orbi- 
sowskiej.

Konkretnie: 14 - dniowy 
pobyt w domu PTTK w Bu 
kowinie Tatrzańskiej (skie
rowanie ul"D\ve) kosztuje 
od 600 do 730 zł. Za 380 zł 
można spędzić 10 dni na 
wczasach w Strzesze Aka
demickiej, Samotni. Zwar
doń oferuje 14-dniowy wy
poczynek za cenę 630—700 
zł, Śnieżnik w Sudetach za 
460 — 510 zł itp. itp.

Za opłaty ulgowych skiero
wań otrzymuje każdy pełne 
wyżywienie, noclegi w salach 
3—10-osobowych i instruktaż 
narciarski. Uprawnionymi do 
uzyskania ulgowych skierowań 
są członkowie związków zawo
dowych, zaś cK którzy ponad
to śą członkami PTTK z co- 
najmniej rocznym stażem ko
rzystają jeszcze z 15-procento- 
wej zniżki od kosztów nocle
gów. Możliwe jest również na
bycie skierowania pełnopłatne- 
go, wówczas koszty wzrastają 
O 375 złotych.

Skierowania rozprowadzają 
poszczególne oddziały PTTK \V 
trójmieście. Przy okazji — ak
tualna informacja: oddział
PTTK w Gdańsku posiada je
szcze miejsca na wczasy świą 
teczne na Przehybie i W Ba
biej Górze.

szym zdaniem — stoisko te
lewizorów produkowanych 
obecnie w zakładach oraz 
prototypów, które w przy
szłym roku wejdą na taś
my montażowe.

Ci. którzy nie widzieli ra- 
diolinii, służących do prze
kazywania programów tele
wizyjnych, mają okazję zo
baczyć je na wystawie. 
Praktycznie mieszkańcy trój 
miasta będą mogli zapoznać 
się bliżej z tymi urządzenia 
mi jako pierwsi, a to ze 
względu na to, że GZR T-18 
jest jedynym w kraju pro
ducentem radiolinii.

Wystawa czynną jest co
dziennie od godz. 9—17.

Na zdjęciu: typy telewi
zorów produkowanych w 
T-18.

Fot. Wł. Nieżywiński

Konferencja partyjna
nauczycieli

miasta Gdańska
W sobotę, o godz. 11, 

' w Szkole Podstawowej 
i nr 39, przy ul. Obywatel 
sklej we Wrzeszczu, roz
pocznie obrady Konferen 

1 cja Wyborcza- Komitetu 
, Szkolnego PZPR W 
Gdańsku. ;

to tytuł broszurki wydanej 
przez MK Frontu Jedności 
Narodu w roku 1361. W tej 
niepozornej książeczce zna
leźć można wiele ciekawych 
materiałów obrazujących do 
robek miasta od roku wy
zwolenia do I960 roku. Jest 
tam również kilka zdjęć 
przedstawiających Sopot 
sprzed kilku lat. Jedno z ta
kich zdjęć pokazaliśmy „ro
dowitej” sopociance % py
taniem: co ono przedstawia? 
Otrzymaliśmy odpowiedź: — 
„noc — Sopot”. Ale jaki 
fragment? — usiłowaliśmy 
otrzymać bardziej konkretną 
odpowiedź. Brzmiała ona: — 
„ulica Dzierżyńskiego, jesz
cze przed przebudową”. 
Zdjecie natomiast przedsta
wiało zbieg ulic 20 Paździer 
nika i Podjazdu z okresu 
przed przebudową tego frag 
mentu miasta.

3 tory saneczkowe
dla Gdańska

Z .inicjatywy Sekcji 
Sportu i Turystyki przy 
Komitecie Miejskim
PZPR w Gdańsku oraz 
MKKFiT w Gdańsku roz 
poczęto budowę trzech 
torów saneczkowych ze 
zjazdem na płac Zebrań 
Ludowych.

Wszystkie tory sanecz
kowe będą oświetlone o- 
raz zaopatrzone w odpo
wiednie napisy informa
cyjne. MKKFiT zaanga
żuje instruktora, a po
mieszczenia muszli kon
certowej wykorzystane 
zostaną na szatnię, punkt 
sanitarny i bufet z cie
pła herbatą.

Budowa torów sanecz
kowych odbywa się w czy 
nie społecznym. Wyko
nawcami są: Zarząd Zie
leni Miejskiej, Zarząd 
Dróg i Mostów oraz Sto 
cznia Północna i Ełek- 
tromontaż. Dzieci i mło
dzież będzie za czyn ten 
bardzo wdzięczna.

często bywająca na molo 
bardzo była zdziwiona i za 
skoczona. gdy przypomnia
no jej, że parę lat temu 
plac, przez który przecho
dziło sie na molo tonął w 
piachu, że nie było tam dzi
siejszej nawierzchni.

Do czegó zmierzamy? Do 
tego, że bardzo szybko os
wajamy -się z nowościami 
w naszych umysłach zaciera 
się obraz tego starego, co 
zastąpiono czymś nowym, 
lepszym, wygodnym i bar
dzo kosztownym.

Ponieważ za kilka dni (na 
początku przyszłego tygod
nia) zakończona będzie i od 
dana do eksploatacji wielka, 
chyba największa, inwesty
cja drogowa — następny i; 
ostatni odcinek drogi pań- 
stwowei nr 1, biegnącej 
przez ul. 20 Października w 
Sopocie, warto przy tej o- 
kazji przypomnieć wszyst
kim, co w dziedzinie budów 
nictwa drogowego uczynio
no w tym mieście.

Warto więc wiedzieć, że 
w 1945 roku tylko 3,4 km 
chodników posiadało twar
dą nawierzchnię, a w roku 
1963 na ogólny stan 48 km 
ulic 58 5 procent otrzymało 
nową nawierzchnię.

Główna arteria komuni
kacyjna kilka lat temu sta
nowiła wąskie gardło dla 
wielkiego ruchu tranzytowe 
go Gdańsk — Gdynia. Dziś 
jest ona drogą w pełni no
woczesną, szeroką odoowia- 
daiąeą wymogom wieku mo 
toryzacji.

Nie lepiei przedstawiały 
się poprzeczne ulice w So
pocie. Dlatego też zanim 
przystąpiono do budowy dro 
gi mr 1, postanowiono dla 
potrzeb ruchu objazdowego 
przebudować ulice: Czerwo
nej Armii, Dzierżyńskiego, 
Grunwaldzką, Chopina, Ko
ściuszki i in.

Dziś już oswoiliśmy się z 
widokiem tych przebudowa 
nych ulic, nie pamiętamy

jak wyglądały onę jeszcze 
kilka lat temu.

Być może równie szybko 
zatrze się w naszej pamięci 
obraz dawnej ul. 20 Paź
dziernika, którą właśnie za 
kilka dni oddana będzie ..w 
nowej szac'e” do użytku spo 
leczeństwa.

A warto pamiętać, choć
by z tego względu, że in
westycje drogowe należą do 
brrdzo kosztownych, że na 
te cele państwo łoży milio
ny złotych. Dla przykładu: 
ostatni odcinek ul. 20 Paź
dziernika, od Podjazdu do 
wiaduktu kosztował ^ mi
lionów zł. E.

Od 12 lim. zacznie się sprzedaż

44.500 choinek
dla mieszkańców trójmiasta
Większość wystaw skle

powych przybrało już 
gwiazdkową szatę, o nad
chodzących świętach mówią 
kolorowe neony. śliczne 
szklane bańki i pęki bły
szczących lamet. Za okna
mi niektórych domów, na 
balkonach lub tuż nad pa
rapetem pojawiły się wysta 
wionę do „skruszenia” za
jące, wkrótce doszlusuią do 
nich — r^chnące lasem — 
choinki.

W tym roku dla trójmia
sta przeznaczono 44.500 
sztuk drzewek, z czego naj
większą ilość bo aż 25 ty
sięcy pochłonie Gdańsk. W 
Gdańsku choinki sprzeda-
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GDAŃSK, Teatr Wielki, „Wia 
czór Trzech Króli”, godz. 17. 
WRZESZCZ, Studio Rapsodyca 
ne (Wajdeloty), „Pensja pani 
Latter”, godz. 13. SOPOT, Ka
meralny, „Ojciec Królowej”, 
godz. 17. GDYNIA, Muzyczny. 
„Zamek na Czorsztynie”, g 
19,15.

GDAŃSK „Leningrad”, Z po 
wodu kobiety”, fr., od 16 1.. 
g. 10. 12,30, 15, 17,30. 20. „Ka
meralne”, „Czas rozprawy", 
ang., od 16 1., g. 15,45, 18, 20,15 
„Piast”, „Chcemy się bawić”, 
ang., od 12 1., g. 15,30 „Ham
let”, I i II seria, radź., od 19
1., g. 18. „Drukarz”, „Przygo
dy Tomka Sawyera”, USA, od 
ló 1., g. 17; „Strażnica w gó
rach”, radź., od 12 1., g. 19. „Przy 
jaźń”. „Dzwony na pasterkę”, 
cz„ od 16 1.. g. 17, 20. „Pano
rama”, „Fanfaron”, wł., od 10
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Motła
wa”, „Spotkanie ze szpiegiem” 
poi., od 12 i., g. 15,45, 18, 20,15 
„Wrzos”, „Koniec naszego Świn 
ta”, poi., od 16 1., g. 16,39,
19,30. „Żak”, „30 lat śmiechu” 
U SA, od 9 1.. g. 16. 13; „Dziel
nica Bovery”. USA. od 18 ]., 
godz. 20. „Włókniarz”, „Ludzie 
i bestie”, II ser., radź., od 10 
1„ g. 18. „Gedania”, „Wszyst
ko dla psów”, ang., od 16 1., 
g. 18, 20. „Zorza”, „Mój drugi 
ożenek”, poi., od 16 1., g. 17, 
19. „Kosmos”, ‘„Rachunek su
mienia”, poi., od 12 1., godz, 
15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Zpicz”, „Żywi i 
martwi”. I ser., radź., od 12 1., 
g. 15,45, 18. 20,15. „Bajka”,
„Ostatni cowboy”, USA. od 10
1., g. 10, 12,30, 15. 17,30. 20. 
„Tramwajarz”. „Perły św. Łu
cji”. meks., od 16 1., g. 16,
18. 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Grzeszny anioł”, radź., od 16 
1„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Krzyża
cy”, poi., od 12 1., g. 16, 19.

SOPOT „Bałtyk”, „Cyrk je- 
dzie”, USA, od 9 1„ g. 15,30; 
„Dwaj w stepie”, radź., od 10
1., g. 17,30, 19,30. „Polonia”,
,,M — morderca”. NRF, od 16 
1„ g. 15,30, 17,45 20,

GDYNIA „Warszawa”. „Ten 
wstrętny celnik”, fr„ od 161., 
g. 10,30, 13. 15,30, 17,45, 20.
„Atlantic”, „Billy BUdd”, ang., 
od 16 lat, g. 15,30, 17,45, 20. 
„Goplana”, „Król małp”, chiń
ski. od 9 1., g. 10, 12, 14; 
„Twarzą w twarz”, jug., od 16 
L, g. 16, 18, 20. „Fala”, „Zalot
nik”, fr., od 12 1’., g. 16, 18,20. 
„Marynarz”, „Dyliżans”, USA,

od 12 1., g. 17, 19. „Neptun”, 
,^yn marnotrawny”, wł., od 
16 1., g. 16, 13, 20. „Promień”, 
„Sprytny Piotr”, bulg., od 9 1., 
g. 16; „Dama Kameliowa”, 
USA, od 16 1., g. 18, 20. „Mimo
za”, „Cartouche - zbójca”, fr., 
od 14 1., g. 15,30, 17,15, 20. „Klu
bowe”, „Opowieść sentymentai 
na” rumuński, od 16 1., g. 18, 
20,15. „Mewa”, nłecz.

PRUSZCZ „Krakus”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Przemi

nęło z wiatrem”, USA, od 14 
lat, godz. 18.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 grudnia 64 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.40 „Z życia ZBoWiD-u”.
17.00 Z cyklu „Sylwetki muzy
ków Wybrzeża” — „Jubileusz 
czarującego Giulia”, aud. slow 
no-muzyczna. 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża. 17.50 „Za
kład w budowie”. 18.15 10 min, 
o Filharmonii Bałtyckiej. 18.23 
Sprawy do załatwienia. 18.30 — 
„Kandydaci”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa. 
12.45 Koncert popołudniowy — 
„Zimowe opowieści”. 13.25 Kro 
nika kulturalna. 13.45 W ryt
mie tańca i piosenki. 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”. 15.00 Jean Phi
lippe Rameau — V koncert na 
sekstet smyczkowy. 15.10 „Z 
dziejów muzyki chóralnej”. 
15.30 „Uczymy się recytować”. 
18.50 Uniwersytet Radiowy.
20.00 Z cyklu: „Sylwetki wybit
nych solistów” — Adam Hara- 
siewicz. 20.30 Muzyka. 21.40 — 
Muzyka. 22.00 Muzyka rozryw
kowa. 22.10 Teatr poezji „Prze
śliczna rudowłosa”, słuchowis
ko poetyckie. 22.40 Muzyka ta
neczna. 23.10 Koncert wieczor
ny.

na dzień 10 grudnia 64 r.
CZWARTEK

16.15 Kurs Rolniczy, 17.00
Dziennik, 17.05 „Poły”, film se 
ryjny dla dzieci, 17.20 „Nasze 
perspektywy”, program z cy
klu: „Piękna nasza Polska ca
ła”, 17.55 „Spotkania z przyro 
dą” — pr. filmowy, 18.25 „Klak 
son”, 18.45 „Proton”. 19.20
„Bryza”, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik. 20.35 „Tragiczny szan 
taż”, film z serii „Scotland 
Yrrd”, 21.00 „Miniatury”, 21.30 
„Przegląd muzyczny", 22.05
PKF, 22.15 Dziennik, 22.25 „Wie 
czorny relaks”-

n
CO NAGLE...

Blisko przed rokiem, praw 
dopodobnie z zamiarem za
prowadzenia nowocześniej
szego oświetlenia, rozmon
towano na ulicy Legnickiej 
w Gdańsku wszystkie latar
nie. Pozostały tylko słupy, 
na których błądzący w ciem 
nościach przechodnie nabi
jają sobie guzy...

Pytanie, po co zakładowi 
energetycznemu spieszyło 
się z wyłączeniem światła 
dotychczasowego, skoro nie 
miał zamiaru natychmiast 
podłączać nowej linii?

(ad)
TEŻ SPOSÓB...

Stojąc kilka dni temu w 
kolejce w Urzędzie Poczto
wym przy ulicy Szerokiej 
w Gdańsku, nasza czytelnie? 
ka poczyniła spostrzeżenie, 
które chciała uwiecznić w 
książce zażaleń. [Kiedy o 
nią poprosiła zapytano wręc? 
co zamierza do niej wpisać 
i poproszono petentkę o do 
wód osobisty...

Ten doskonały sposób se
lekcjonowania skarg godny 
jest chyba opatentowania.

(ad)
NO I KOMU?

Pisaliście —■ sygnalizują 
nam czytelnicy z Sopotu — 
by nie przetrzymywać w do 
mach znormalizowanych bu 
telek od śmietany, na któ
rych brak narzekali pracow 
nicy sklepowi, szczególnie w 
lecie. Apel jak najsłuszniej 
szy, zrealizować go można, 
ale tylko wtedy, gdy jest 
się w posiadaniu zastawne
go kwitu?... A jeśli się zgu
biło? A jeśli wystawił go, 
nieczynny poza sezonem, sa 
pocki pawilon spożywczy 
PSS?

Czy jest gdziekolwiek w 
trójmieście choćby jedna pla 
cówka, która — zwracając 
nam po 2 zł za butelkę — 
zechciałaby je od nas przy 
jąć? Bo zwykle sklepy spo
żywcze, czy nabiałowe nie 
przyjmują Ich bez kwitków 
O co więc chodzi? Napraw
dę o butelki, czy o zacho
wanie zasad biurokracji, któ 
ra nie ominęła... nawet bu
telek od śmietany,

Każdy z nas, na tym „najlepszym ze światów” ma 
swój własny, niekoniecznie „mały intymny” — świat 
Każdy z ludzi w pełni sił. Także chorzy. Ich świat jest 
— z konieczności — nieco inny. Jeszcze inny jest świat 
łudzi kalekich. I jeśli łudzie, w pełni sił fizycznych, idą 
w kierunku urozmaicenia sobie „swego świata”, iden
tyczne pragnienia mają ludzie kalecy.

Gdańska Delegatura Okrę 
gowa Polskiego Związku 
Głuchych, o której nie
dawno pisaliśmy, prowadzi 
bardzo ożywioną działal
ność i zrzesza 1.760 osób.

Zarejestrowany i subsy
diowany przez Prez. WRN 
Uniwersytet Powszechny cie 
szy się tam ogromnym powo 
dzeniem. Pogłębia wiedzę 
uczestników, z których więk 
szość ma za sobą specjal
ne szkoły zawodowe. Wy
kłady odbywały się do nie
dawna w świetlicy siedziby 
delegatury, która — wraz z 
innymi instytucjami miesz
czącymi się w domu przy 
ul. Podwale Grodzkie — 
n.usi być zlikwidowana z 
powodu rozbiórki domu. 
Rzecz jest w tym, aby na
stępny lokal, jaki ma otrzy
mać delegatura odpowiadał 
potrzebom związkowców, 
najlepiej czujących się w 
swym własnym środowisku.

Niedawno zapadła decy
zja,: delegatura uzyska lo
kal przy Długim Targu. 
Miejsce — doskonałe, tyl
ko, że lokale w miarę prze-- 
nosin, a są to już trzecie, 
dziwnie się kurczą, jakkol
wiek i ten ostatni przy 
Podwalu, zdaniem Komisji 
Lokalowej m. Gdańska, był 
zą mały i nie odpowiadał 
potrzebom delegatury. Lo
kal przy Długim Targu jest 
jeszcze mniejszy, oświetle
nie zaś pomieszczenia, 
gdzie ewentualnie mogłaby 
znajdować sie świetlica, ab 
solutnie nie odpowiadające 
wymogom związkowców i 
Nie należy zapominać bo-1 
wiem, że tym ludziom 
wzrok zastępuje słuch. O- 
świetlenie więc winno być , 
takie, by uczestnicy 
wykładów — z każ
dego omal miejsca — 
mogli dokładnie WIDZIEĆ 
wykładowcę. A widzieć go. 
znaczy wszystko rozumieć,

przyswajać nową wiedzę a 
większą łatwością. Należy 
pamiętać jeszcze i o tym, 
że wykłady — w większości 
— zastępują kursantom 
także i książki. Język głu
choniemych tzw. migowy 
jest uboższy od języka mó 
wionego, pisanego. Rozu
mienie pewnych słów spra
wia tym ludziom trudność 
stąd i ucieczka od książek 
A ponieważ tak jest, ponie
waż delegatura, jej cała 
działalność stanowi w ży
ciu ludzi głuchoniemych 
wiele, ponieważ także i 
przedstawiciel WKZZ stwier 
dził, że obecny lokal dla 
Związku Głuchoniemych 
nie nadaje się, należałoby 
ponownie apelować do 
władz miejskich o udostęp
nienie związkowcom takie
go pomieszczenia, które spro 
sa wymaganiom.

Brak własnego dużego 
pomieszczenia na świetlicę 
dałby się załatać udostęp
nieniem świetlicy jakiejś 
gdańskiej instytucji, użytku 
wanej rzadziej przez jej 
właścicieli.

Jeszcze raz podkreślamy, 
że obszerna świetlica dla 
głuchych ludzi jest — i po
winna być — ośrodkiem 
życia kulturalno-rozrywko- 
wego, naukowego, także 
miejscem, w którym czują 
•się najlepiej, gdzie maja 
prawo wzbogacać swój 
własny świat.

Ir. P.

Autobus „127“
do Przymorza
WPK GG podaje do wiadomo

ści, że z dniem 10 bm, urucha
mia dla dzielnicy Przymorze, 
linię autobusową nr 127, która 
będzie przebiegać od dworca 
PKP w Oliwie ulicami Poczty 
Gdańskiej, Grunwaldzką, Pia
stowską, Chłopską, Śląską, 
Szczecińską i Kołobrzeską i * 
powrotem.

Przystanki będą się znajdo
wać: początkowy na ul. Pocz
ty Gdańskiej, na ul. Piastow
skiej przy ul. Poznańskiej, na 
ul. Piastowskiej przy ul. Chłop
skiej, na ul. Chłopskiej w po
bliżu ul. Czerwonego Sztanda
ru, na ul. Śląskiej w pobliżu 
pawilonów handlowych i koń
cowy na ul. Arkońskiej.

Na linii 127 W dni powsze
dnie w godzinach zwiększonego 
ruchu wozy będą kursować co 
21 minuty, a w pozostałych go
dzinach oraz w dni świąteczne 
co 30 minut.

Opłata za przejazd autobu
sem linii 127 niezależnie od 
odległości będzie wynosić 1.50 
zl. Bilety ulgowe w cenie 0,50 
zł będą przysługiwać tylko dzie 
ciom do lat 7.

Dla osób pracujących oraz 
młodzieży szkolnej i akademic
kiej będą sprzedawane bilety 
miesięczne w cenie 36 złotych, 
które będą upoważniać posia
daczy do wielokrotnych prze
jazdów z miejsca zamieszkania 
do miejsca urany- lub szkoły.

Otwarcie linii nastąpi dziś 
o godz. 11 z początkowego przy 
stanku przy ul. Poczty Pol
skiej.

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
Gdański Klub Kultury ZMS 

i ZZPP w Gdańsku zaprasza 
na godz. 20 do „Rudego Kota” 
w Gdańsku, na wieczór poezji 
współczesnej. Prowadzi mgr 
Kochanowska.

ZNP zaprasza o godz. 18 do 
WDK w Gdańsku na odczyt 
prof. Wł. Wcisły z katedry me 
todyki fizyki. Temat: Cyber
netyka pedagogiczna. •

JUTRO...
...w GTPS wieczór autorski 

Jerzego Afanasjewa o godz. 19.
0 godz. 18 w klubie TPPR przy 
Skwerze Kościuszki w Gdyni 
seans filmowy dla automobili- 
stów. (Filmy kolorowe z raj
dów na Florydzie, w Afryce
1 in.).

O godz. 18 w małej sali wy
kładowej Wydz. Farmaceutycz
nego AMG zebranie naukowe 
z referatem dr Ewy Rucińskiej.

PO ODBIÓR ZEGARKA...
...ręcznego, zostawionego _ 9

października na stacji Gdańsk- 
-Wrzeszcz u konduktora nale
ży zgłosić się do Komisariatu 
Kolejowej MO w Gdańsku.

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE:
O godz. 18 w czytelni nauko

wej Biblioteki Miejskiej we 
Wrzeszczu mgr Kochanowska 
wygłosi prelekcję pt. Kalejdo
skop literacki.

Ogrodniczy wieczór dyskusyj
ny odbędzie się o godz. 18 w 
lokalu NOT w Gdańsku. W pro 
gramie prelekcja mgr Brzyw- 
czy-Kunińsklej „Światowa wy
stawa ogrodnicza w Wiedniu 
1964 r.*L

wane będą w 13 punktach, 
we wszystkich dzielnicach 
miasta. Oliwie przybędzie 
nowy punkt w osiedlu na 
Przymorzu. Gdynianie będą 
mogli przebierać wśród 14 
tysięcy choinek, których 
sprzedażą zajmie się przed
siębiorstwo „Warzywa — 
Owoce” i Związek Inwali
dów (oodobnie w Gdańsku). 
Li a Gdyni przewidziano 9 
punktów sprzedaży choi
nek: v/ hali targowej, na 
pl. Grunwaldzkim, na Wzgó 
rzu Nowotki (obok kolei 
elektrycznej), przy ul. War
szawskiej róg Nowogrodz
kiej, na Oblużu obok kina 
„Marynarz”, na Grabówka 
przy siedzibie „Kosakowa”, 
w Chylonii koło dworca o- 
sobowego PKP i w Orłowie 
na pl. Górnośląskim. W So
pocie sprzedażą choinek zaj 
mie się MHD Spożywcze. 
5.500 sztuk drzewek roz
dzieli się między 4 punkty 
sprzedaży: na targowisku, 
przy molo, na ul. Dzierżyń
skiego, róg Grunwaldzkiej 
i na ul. 20 Października 815.

Wszyscy prowadzący sprze 
daż choinek otrzymali po
lecenie, aby poszczególna 
place z drzewkami były od
powiednio ogrodzone i o- 
świetlone. Ponadto na wi
docznym miejscu musi być 
umieszczony cennik, a każ
dy punkt powinien posia
dać miarę, aby klient mógł 
przekonać się, że nie kupu
je „kota w worku”.

Sprzedaż choinek rozpoca 
nie się 12 bm.; życzymy do 
brego wyboru... (Jar)

Sesja MRN
w Sopocie

Nad planem gospodar
czym i budżetem na rok 
1965 radzić się będzie na 
sesji MRN w Sopocie, 
która odbędzie się 14 bm. 
Początek o godz. 11.

---- 9-----

Wódka przyczyną
tragicznego wypadku

Wczoraj w Alei Zwycię
stwa we Wrzeszczu w oko
licy Teatru „Wybrzeże” wy, 
darzył się tragiczny w skut
kach wypadek. Idący wy- 
dz'elonym torowiskiem, nie
trzeźwy Franciszek B. za
mieszkały w Oruni przy 
ul. Jedności Robotniczej 165 
wpadł pod koia przyczepy 
tramwaju linii 2 prowadzo
nego przez motorniczego Ber 
narda S. Z uciętą prawą 
nogą ofiarę lekkomyślności 
przew'eziono do Szpitala 
Wojewódzkiego.

---- ©-----

1 kroniki 
wypadków

Ną skrzyżowaniu ulic Hewe
liusza i Łagiewniki w Gdańsku 
kierowca ciężarowego „Stara” 
nr rej. GK 2406 należącego do 
PKS — Henryk S. usiłował wy
musić pierwszeństwo przejazdu 
przed „Warszawą” nr rej. GK 
7569 prowadzoną przez Zenona 
K. W wyniku zderzenia obyd
wa samochody zostały uszko
dzone.

* * *

Motorniczy tramwaju linii 3 
Tadeusz S. prowadzący tram
waj ulicą Marynarki Polskiej 
z Nowego Portu do Gdańska, 
n.e zatrzymał pojazdu na przy. 
stanku i potrącił stojącego na 
wysepce Jerzego G. Został on 
przewieziony do Szpitala Woje
wódzkiego, gdzie stwierdzono 
ciężkie obrażenia ciaia.

Niezidentyfikowany przecho
dzeń spowodował wczoraj w 
Oruni wypadek samochodowy. 
Przed jadącą ul. Jedności Ro
botniczej „Warszawą” nr rej. 
GA 0603 prowadzoną przez Ro
mana J. wbiegł na jezdnię nie
znany przechodzeń. Na harnu- 
jąi z gwałtownie samochód na
jechał autobus pow-odując usz
kodzenie obu pojazdów.

\


